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Niemcy, Francja i... Polska.
i (Korespondencja własna „Głosu Narodu").

Berlin, w październiku. i wiści w  oczach, nie pow oduje instynk tow ne- 
Jeszcze n igdy  dotąd  p rasa  niem iecka nie. go kurczenia się pięści. Przeciw nie. Vi ro- 

in teresow ala sie ta k  żywo i rak  ..życzliw ie"! zmowie z Polakam i N iem cy podkreśla ją  ma- 
sprawam i polskiem i, jak  obecnie. O Polsce nifestacyjnie sw ą d la  nich życzliwość i syrn- 
pisze się teraz niezm iernie dużo, mniej o s to - : pat-ję. „To są dziś nasi najlepsi przyjacie 
snnkach w em iętrznyoli, na tom iast znacznie le"  —  słyszy się często w Niemczech. „Tc- 
M-iecej o je j po lityce zagranicznej. Specjał-(raz  idziem y razem " —  podkreśla się na każ
nio zajm ują się dzienniki niem ieckie stosun­
kam i polsko-francuskiem i. Skw apliw ie no­
cują w szystk ie  glosy polskie i francuskie, 
dotyczące tych  stosunków , ale ze szczególną 
Pasją podkreśla ją  i uw ypuklają te  z nich, 
które św iadczą, że w tych  stosunkach zaszła 
zm iana n a  gorsze. T e głosy, k tó re  przem a­
w iają za koniecznością u trzym ania  sojuszu 
polsko-francuskiego i w ykazujące ca łą  do­
niosłość tego  u k ład u  d la  zw iązanych n ie m , 
państw , znajdują, w  p rasie  niem ieckiej na-; 
ogół nie w ielki oddźwięk. N otow ano są, a le j 
jakby  z przym usem  i z kry tyeznem i kom en­
tarzam i.

Rozluźnienie przym ierza m iędzy Polską 
a Francją jest w te j chwili najbardziej u lu ­
bionym  tem atem  dzienników  niem ieckich, 
św iadczą o tem ty tu ły  a rtyku łów  i notatek- 
P rzytaczam y niek tóre  z nich: ..Polska w y­
zwala się z pod opieki F ranc ji" , „A ntyfran­
cuska p o lityka  Polski", „Polska, przeciw ko 
trak ta to w i W ersalsk iem u"-! Albo: „F rancja  
przeciw ko Polsce", „F ran c ja  trak tu je  Polskę 
jako w asala". „Paryż rzuca Polskę w obję­
cia  R osji" i  t, d. I pisze się trdt codziennie 
od szeregu m iesiecy. to  też  nic dziwnego, że 
opir.ja publiczna w  Niem czech jest p rzeko­
nana. że sojusz polsko-francuski już  nie 
istn ieje i że zerw anie sojuszu doszło do sk u t­
k u  dzięki zabiegom i zręczności dyplom acji

dym  kroku  n ie  bez subtelnej ironji. k tó rą  
nie trudno odczuć. To też w  tych d ek la ra ­
cjach przyjaźni i życzliwości je s t jakby  po­
klepyw anie po  ram ieniu... Dobrze spraw uje­
cie się, jesteśm y z was zadowoleni-.. Co b ę ­
dzie dalej, zobaczymy...

A to „dale j"  niem ieckiej polityki zag ra­
nicznej polega n a  tem , że trzeba dojść do 
porozum ienia z F ranc ją . Problem  ten  góruje 
w Niem czech ponad w szelkiem i innemi. H i­
tle r już n iejednokro tn ie  uroczyście deklaro­
wał chęć ugody z F ran c ją  i jego  stanow isko 
w tym  w zględzie nie uległo żadnej zmiani 
Zdaje on sobie spraw ę, że porozum ienie fran  
cusko-niemlieckie w zm ocniłoby 
Trzecią Rzeszę pod względem  politycznym  
i gospodarczym . F ranc ja  jest jedynym  p o ­
ważnym  przeciw nikiem , z k tó ry m  Niemcy 
napraw dę się liczą. Im ponuje im jej siła mi­
lita rn a  i nęcą ich perspek tyw y w spółpracy 
gospodarczej. Z Berlina p ły n ą  do F rancji 
n ieustannie różne sugestje , k tó re  m ają w y­
kazać te olbrzymie korzyści, jakie staną  się 
je j udziałem  w razie zbliżenia francusko- 
niemieckitego.

Niem cy prow adzą w ielką grę 
nie u sta ją  ani na olrwilę. D la osiągnięcia te ­
go celu zaw arły  dziesięcioletni rozejm z P o l­
ską- Z rezygnow ały z polityki odwetowej,

Miii. Poniatowski pozostaje.
Warszawa, 25. 10. (Telęf.) W związku z po­

głoskami o zamierzonem ustąpieniu ministra 
rolnictwa Poniatowskiego, obecnie twierdzą, że 
pogłoski te nie mają uzasadnienia. Min. Ponia­

towski był niezadowolony z dekretu o oddlu. 
żeniu rolnictwa. Zatarg został jednak załago 
cl zony, czego dowodem jest wczorajsza wizyta 
min. Poniatowskiego u prezydenta Mościckiego.

Nafta tylko 42 grosze za 1 litr.
Warszawa, 25. 10. (Telef.) Skutkiem zniżenia hurtowych cen natty komisarjat rządu usta- 

Ijł obecnie, że cena nafty w handlu detalicznym nie może przekraczać 42 groszy za litr.

Czechosłowacja ma nadwyżkę budżetu
Praga, 25. X. (Teł. wl.) Prelim inarz bu­

dżetu Czechosłowacji na 1935 rok w płynął 
do izb. w yw ołując zainteresow anie dzięki 
nadwyżce, którą wykazano w kwocie około 
dwóch ntiljonów koron, pomimo ogólnego 
podwyższenia wydatków w porównaniu 
z rokiem poprzednim o przeszło 350 milj. kor.

łim inuje się w kwocie 7.985.255.600 koron, 
rozchody natom iast wynoszą 7.983.298.400 
koron. Prelim inarz u s ta la  też stan zadłuże­
nia państwa: w ew nętrzny w kw ocie około 
30 miljardów koron, zagraniczny nieco po­
nad 8 miljardów, bankno tow y powyżej 2-eb 
miljardów. Zrównoważenie budżetu Czecho-

Dochody skarbu czechosłowackiego pre- słow acji jest pow ażnym  sukcesem rządu.

Gzy dojdzie do scentralizowania
e n u s f i  4 w i ó r ó w ' ?

Waszyugtou, 25. 10. (PAT.') Prez, Rooseyelt zaprzeczy) 
sprawę utworzenia centralnego banku emisyjnego.

poglcskoni, jakoby rsS&A rozważać

Ameryka nagle przerzuciła flotę na Pacyfik.
P r z e z  k a n a ł  p a n a m s K i  p r z e s z ł o  8 8  c k i ę t ó w  l Y o i e n a y c h .

(Telegr. Pol. Ag. Telegraf.).
Cristobal. (Panama). 25. 10. W dniu dzisiej I Spokojny. Oczekują, że przejazd całej Poty 

w którpi i szym zupełnie nieoczekiwanie przed wejściem przez kanał nie zajmie więcej, niż 40 godzin.
do kanału panamskiego pojawiła się flota Sia Ructi statków handlowych na kanale będzie w 
now Zjednoczonych w liczbie 88 okrętów wo w tym czasie całkowicie wstrzymany. (Fakt 
jennych. Okręty wojenne zaczęły niezwłocznie powyższy zwraca, uwagę -wobec rozpoczęcia 
przepływ ać przez ka n a ł, kierując się na Ucean „rozmów* floto-wych w Londynie. Uw. Red.).

Zwolnienie wśród członków 0. N. R,

a  uczyniły  to z m yślą o F rancji. Ta. miniire-i 
niemieckiej. Za jednym  więc zamachem rząd j s tac ja  pokojowośei polityk i niem ieckiej mia-j 
11 eiow ski chce upiec dwie pieczenie. Z je d ła  przełam ać nieufność opinji i rządów we?

Strony zm ierza celowo i konsekw entniej Francji- N astępstw a porozumienia- niem iee-j Warszawa. 25. 10 (Telef) w tych dmVh 
’ poiozm em a F ran c ji z Polską, z drugiejjko-polskiego, w pływ  jego na stosunki poi-i zostali zwolnieni z aresztów b. członkowie ONR:

po-- nosi swój a u to ry te t w oczach społeczeń-jsko-francuskie są pierw szorzędnym  argnm en- J Dubiel, Stamburski, Pancew i Goud oraz p.
sfwa. własnego. Pierw sze stanow i głów ny cel; tem , k tórym  N iem cy operu ją niesłychanie i Stanis*ewska, zwolniona za kaucją 200 zł. Zpo-

‘ i i i -  . • •! śród pierwszej <vych staraniach o C z e r n e j  J
t  . ______ . n .  i  i -  > .

niem ieckiej po lityk i zagranicznej, drugie — izręcznie w sw 
jest m u ogrom nie potrzebne, gdyż czuje d-o-jz F rancją. IV tem trzeba szukać źródła tych 
^konale, że ten wielki kap ita ł zaufania, któ-j alarm ujących ty tu łów  pra-sy niem ieckiej, ża­
ry  tow arzyszył pierwszymi krokom rządów j pow iadających i głoszących rozkład sojuszu

francusko-niemieckiego...
Zm iana n a  stanow isku m inistra spraw 

zagranicznych we FYancji uskrzydliła zno­
wu nadzieje dyplom acji niemieckiej. Trzeba 
się więc liczyć z nowemi jej posunięciami, 
w  których, rzecz prosta. Polska nie będzie 
odgryw ała żadnej roli. W yciągnięto z niej, 
co można było w yciągnąć. A w yciągnięto, 
niestety , bardzo dużo...

Berlińczyk.

hitlerow skich, dziś bardzo się zmniejszył 
Wykazuje w  dalszym  ciągu tendencję zniż­

kową.
Nie można sie dziwić prasie niemieckiej, 
ta k  zgodnie pisze dziś o Polsce i o spra- 

polskich. I daw niej, przed przewrotem  
T.Ierowskim, dzienniki niem ieckie prze 

strzegały  .ściśle wskazów ok. otrzym yw anych 
z urzędu spraw  zagranicznych. Teraz zaś, 
ydy  prasa, cała została- „ujedno. icona , g !!t 
służy interesom  jednej partji, a p a rtja  ta  
jest rów noznaczna z państw em , nie może 
być mowy o ja k im k o lw ie k  zróżniczkowa­
niu poglądów- na zagadnienia polityki za 
granicznej. W prawdzie czasem pojawiaj? 
się drobne zg rzy ty  przy  ocenie stosunków  
polsko-niem ieckich, ale giną on, 
w  harm onijnym  chórze głosów, nie niająci eh 
dość słów uznania dla nowej polskiej poli­
ty k i zagranicznej.

Nie dziwmy się zatem  prasie niemieci-iej. 
Ale trzeba podzi-n-iać dyscyplinę, społeczeń­
stw a niem ieckiego. Pod naciskiem z góry 
podsycany przez szereg la t w-rogi antyk 
polski nastró j, znikł dziś niemal zupełnie. 
„Ein Pole" n ie  w ywołuje już błysku niena-

Wolny obsżar celny w Gdyni.
Warszawa, 25. 10. (Telef.) W dn, 80 bm. 

wchodzi w życie rozporządzenie Rady Mini­
strów, ustalające granice wolnego obszaru cel- 

bez ś la d u -ne®° w Gdyni. Wolny obszar stanowi basen 
° c ' im. ministra Kwiatkowskiego oraz nabrzeża: 

Stanów Zjedn,, czechosłowackie, rumuńskie, ju­
gosłowiańskie wraz z przylegającemi terenami. 
Od. strony lądu będzie wolny obszar ełowy 
zamknięty speejalnem ogrodzeniem.

 00---------
Warszawa, 25. 10. (Telef.) Sąd O-kr. w Ró­

wnem jako sąd doraźny skazał za szpiegostwo 
na śmierć Kasjantuka, Ponieważ prośba o uła­
skawienie nie została uwzględniona, wyrok 
wykonano dziś rano.-

partji aresztowanych przed 19 
członków ONR w aresztach pozo 

stają adwokat Rjsciszewsk? oraz Zawadzki, za. 
sądzony na 8 miesięcy więzienia.

Pomnik króla Jagiełły w Działdowie.
Warszawa, 25. 10. (Telef.) W dn. 28 bm. 

odbędzie się w Działdowie odsłonięcie pommka 
króla W ładysław a Jag ie łły  w  500-leoie jego 
zgonu.

L e w t a t a n  b r o n i s (ę .
Warszawa. 25. 10 (Telef.) M obec pogłosek 

o rzeKomem wystąpieniu organizacyj górnoślą­
skich z Lewiatana komunikują, że wszelkie in­
formacje są zupełnie bezpodstawne.

TEATR „EKSPERYMENTALNY"
W WARSZAWIE.

Warszawa, 25. 10. (Telef.) Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych zalegalizowało leatr eks. 
perymemalny. W marcu komisarjat rządu od­
mówił uznania statutu teatru eksperymentalne­
go, utworzonego przez pracowników prywat­
nych i samorzadowj ch. Organizatorzy odwo­
łali się do Ministerstw? Spr. Wewn. i uzyskali 
zatwierdzenie.

Warszawa, 25. 10. (Telef.) Jako kandydaci 
na stanowiska wiceprezydentów WarsKrrj ca 
wymieniani: sędzia sądu apel. Chochliński oraz 
inżynier Zador a.Szwajcer, h. wiceprezes radv 
miejskiej.

Warszawa, '2o. 10. (Telef.) W sobotą o godz. 
17 odbędzie się w sali rady miejskiej uroczv- 
st-a akademja ku czci króla Aleksandra.

M y  p i ?

W D R O f i E R J I  im. SW. T E R E S Y

STEFANA H YŁY
mydf*, krtmy. yłrfnray, wody koloiikio, 
kołiaetyki, gąbki, % < 1 a a t o r j a toaletowa, 

zioła, chcmikalja i t. d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  JA K O Ś C I.

Coby niskie. Caiy aiskio.

Wyłudziwszy 50 z ł .  zmartwychwstał.
W Lodzi zdarzył sio humorystyczny wypa­

dek oszustwa. Przy ul. Rudzkiej 33, mieszka 
rodzina Stupskich, składająca się z 6 osób. 
Słupska zgłosiła się do jednej z instytucyj do­
broczynnych z prośbą o pieniądze na pogrzeb 
męża. Wystano do mieszkania kontrolerkę, któ­
ra stwierdziła że Słupski leży n a  podłodze 
„martwy" przykryty prześcieradłem. Kontro­
lerka wręczyła żonie nieboszczyka 50 zł. i wy­
szła. W godzinę później kontrolerka przypom­
niała sobie, że z-ostawila w mieszkaniu Słup­
skich torebkę, wróc.ila więc, by ją  odebrać. 
Jakież było jej zdumienie, gdy drzwi otworzył 
jej rzekomy nieboszczyk. Oszuści odpowiedzą 
przed sądem za swój pomysł.

Wars. awa. 25. 19. (Telef.) W 13 Oddzielę
Sądu Grodzkiego znalazł się proces dra J. Wi­
słockiego, oskarżonego o nawoływanie do nie. 
przestrzegania nowej ustawy akademickiej, n- 
graniczająeej autonomję uniwersytetów. Wisło­
cki był autorem artykułu w „Gazecie War­
szawskiej", w którym uzasadniał konieczność, 
przystosowania- sie do nowyc-.h warunków a. 
w końcu wyraził nadzieję, że młodzież odbu­
duje dawny ginach rzeczypospolitej akademic­
kiej Sąd wydał wyrok uniewinniający..
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Wybory gromadzkie, a partje.

„D zień Pom orski*1 (organ p. wojewody) 
oburza, się n a  Stron. N arodow e z powodu, 
że k an d y d ac i „narodow i’4 do rad  grom adz­
k ich  z teg o  stronnictw a m uszą podpisyw ać 
cyrog rafy , iż — m andat o trzym ują od 
„S tron . N arodow ego41 i na żądanie jego 

jiwłaidz m andat złożą.
„Str. Narodowe — pisze organ p. woje­

wody — jest niepoprawne. Wbrew logice i 
wymogom życiowym, które wskazują jasno, 

>że samorząd terytorialny musi być wolny 
od walk politycznych, Str. Narodowe usiłu­
je założyć w nim swe „(nczcjki44 partyjne. 
Niczego nie nauczyło się Sir. Narodowe z wy 
borów samorządowych, jakie już się odbyły 
w województwach dawnego zaboru rosyj- 
skiego“
Jesteśm y  zdania, że sam orząd tery to rja l 

n v  pow inien być w olny od w alk  party jnych . 
A le przeciw  tej zasadzie grzeszy przede- 
w szystkiem  13. B. W szak dopiero w czoraj 
szedł przez prasę kom un ikat P . A. T. o w y  
borach grom adzkich w wojew. krakow skiem , 
k tó rem u  „G azeta P o lska44 d a ła  trium falny 
ty tu ł:

„Zwycięstwo B. B. W. R. w wyborach 
gromadzkich”.
J e s t  dobre polskie przysłow ie: — k to  

m a m asło pod czapką, nie powinien w ycho­
dzić n a  słońce!

Na 14 mandatów B. B. „zdobył*1 16.

W ybory  grom adzkie przeszły gdzienie­
gdzie w atm osferze entuzjazm u. Jeśli w ie­
rzyć doniesieniom  p rasy  sanacyjnej, to  luf 
dmość poprostu  sza la ła  z radości. g"dy jej 
przyszło głosow ać n a  lis ty  sanacyjne. E n tu ­
zjazmem w yborców  zarażali się oczywiście 
k ierow nicy  całej „ak c ji14... „Dziennik W i­
le ń sk i*4 opow iada w  korespondencji z L ubli­
n a  o znam iennym  przebiegu ra d y  wojew ódz­
k ie j B. B. W . R. po w yborach grom adzkich. 
O „zw ycięstw ie44 mówił sek re tarz  B. B-, p- 
L is-Błoński. O garnięty  „entuzjazm em  ludno­
ści44 m ówił o zapale, z jak im  ludność odda­
w a ła  g łosy  n a  lis ty  B. B. M. in. pisze 
^D ziennik  W ileński44 —

,.P. Lis-BIoński powołał się na przykład 
Spiczyna w pow. lubartowskim, gdzie do 
rady gromadzkiej na ogólną liczbę 14, sana 
cja zyskała... 16 mandatów.

Dalsze na ten tem at wynurzenia upojo 
nego sukcesem zwycięzcy, przerwał gromki 
.śmiech zebranych sanatorów. Nie wyłącza­
jąc woj. dr Różnieckiego, śmiali się wszy­
scy; tylko zapalczywy orator nie mógł zo- 
rjentowaó się w czem rzecz. Był to ;eden 
jedyny wesoły moment w obradach lubel­
skiej rady wojewódzkiej BBWu. w Lublinie 
w roku 1934“.
Z darzało  się nieraz przy  w yborach, że 

po  zliczeniu głosów  po akcie w yborów  lis ta  
33. B. o trzym yw ała w ięcej głosów, niż było 
g łosujących. Ale po  Taz pierw szy zdarzył 
się w ypadek, że B. B- uzyskał w ięcej m an­
datów , niż ich było do uzyskania. Fenom en 
te n  jed n ak  tłum aczy  się „entuzjazm em  lud 
noś ci*4,

„Najlepsźy z rzędów**.

Ż ydow ska A jencja T elegr. donosi, żo 
n a  posiedzeniu „B oard of D eputies44 p. L a­
sk i ta k  przedstaw iał stosunek rządu  polskie 
g o  do żydów :

„Nie twierdzę, iżby rząd polski nie miał 
do zwalczenia wielkich trudności. Sądzę, iż 
obecny rząd polski współczuje z żydami. 
Jest to zapewne najlepszy ze wszystkich 
dotychczasowych rządów i w ogóle ze wszyst 

kich, jakie możnaby sobie w obecnej chwili 
w Polsce wyobrazić11.

P. min. Poniatowski „zniechęcony1*.

„W ieczór W arszaw ski*4 przypom ina 
ośw iadczenie p . p rem jera  K ozłow skiego z 
sierpnia  z zapow iedzią, że przy  oddłużeniu 
ro ln ictw a m ała w łasność będzie faw oryzo­
w an a  na  niekorzyść w ielkiej. W  obecnym 
dekrecie

„tendencja ta  — pisze „Wieczór Warsz.” — 
została wprawdzie w dekretach utrzymana, 
ale nie w „czerwonej*1, a  raczej- „różowej*4 
barwie. Ostrze, wymierzone przeciwko wiel 
kiej własności uległo oszlifowaniu, a raczej 
modnem obecnie — „uelastycznieniu44.

Nie wiemy, ile jest. prawdy w pogło­
skach o zniechęceniu p. mńiistra Poniatow 
skiego, ale przypuszczamy, że ta  „elastycz­
ność44 na korzyść „obszarników-" c.hyba nie 
przez niego została do dekretu wprowadzo­
na”.

„Światopogląd klasycznia partyjny**.

P . S tp iczyński w ystępuje w „K urjerze 
P o ran n y m 14 przeciw  „Czasow i14 z powodu je ­
go a rtyku łów  o wielkiej w łasności rolnej i

P. P. S. a komunizm.
„Robotnik11 ogłosił „per longum et latam’41 strzeżenie się Rady Naczelnej — to nie zna- 

ucłiwaty Rady Naczelnej P. P. S., przyjęte na czy, by P. P. S. była przeciwna zjednoczeniu, 
oatatnie-m jej posiedzeniu w dniu 22 b. m. Uch-!l nawet wskazuje tereu, na którym już dziś

i v.

stosunku P. P. S. do K. P. P. Wynika z niej 
jasno, że P- P. S. już weszła na drogę współ­
pracy z komunistami, mianowicie na terenie 
związków zawodowych. Rrzy dobrych chęciach 
z obydwóch stron — a w te  nie mamy powodu 

y te są długie, sążniste i na ogół dość dużo'm ogą si© spotkać j współpracować przedstawi-1 wątpić — współpraca na terenie zawodowym
w nich wielornóstwa. Są właściwie wyjaśnia-j ciele socjalistów i komunistów: „klasowy ruch przeniesie się na teren polityczny. Jak  dziś są
niem dwóch haseł: „jednolity front robotni- zawodowy’’. Tu bowiem faktycznie — czyta --jednolite4 związki zawodowe „klasowe , jąk
czy4’ i „walka, z faszyzmem4’. Jednak ani jo- my w uchwałach Rady Naczelnej—,,już dziś(!) *-kiś jedna organizacja zawodowa łązzy socęa-

drugic zagadnienie nie zostało jasno
spra

dno, ani
i rzetelnie postawione. Przedewszystkiem 
wa „faszyzmu41.

\Y socjalistycznym żargonie słowo „fa­
szyzm’4 oznacza wszelką próbę ukrócenia dema­
gogii posłów i parlamentu, o ile oczywiście po 
chodzi od czynników „burżuazyjnyeh’1. Ci sami 
jednak ..demokraci14 nic złego nie widzą, w 
..dyktaturze proletariatu4’ np. w Rosji, jakkol­
wiek muszą, przyznać, że dopiero ta  forma rzą­
dów definitywnie kładzie kres padam ęntary-
zmowi i wogóle wszelkiemu „przedstawiciel- dowyoh. Tu się pogodzimy! 
st.wu narodowemu4’. Nic też dziwnego, żo R ad a1 PRAKTYCZNE WNIOSKI z tych uchwał 
Naczelna P. P. S. tylko trzy państwa wskazała najważniejsze są dwa: jeden ważny dla wlo- 
jnko „faszystowskie41: Włochy, Niemcy i Pol-J śc-iaństwa, drugi — dla robotników-, 
skę — i że zapomniała o „lewicowym fa-s-zy-j F. P. S. uważa się w tej chwili za jedyną 
źmie’1, który panuje w Rosji. Ale mniejsza o gwarantke dobra i przyszłości chłopów. Nie

wierzy nawet „niezależnemu ruchowi chłopskie 
mn’:) t. j. Stron. Ludowemu, i wyrzuca mu 
„brak wyraźnej ideologji społeeznej”, oczywi­
ście brak socjalistycznego światopoglądu. Ta-

lirzeczywistnia się faktyczną jedność klasy ro 
botniczej1’.

Podkreślmy jeszcze raz finezję uchwały Ra 
dy Naczelnej P. P. 3... Nie można było wezwa­
nia komunistów do „jednolitego frontu1’ wprost 
odrzucić, a nic wypadało i przyjąć. Wiec zna­
komite wyjście: — w teorji jesteśmy za zje­
dnoczeniem z komuuizmcm, ale w praktyce są 
jaszcze pewne „przeszkody’1. • Wobec 
współpracujmy tam. gdzie niema walk partyj 
no-politycznyeli: w klasowych związkach zawo

Jo! Więcej dla nas znaczenia mają uchwały Ra 
dy Naczelnej w drugiej sprawie: „jednolitego 
frontu robotniczego’1. Te bowiem bezpośrednio 
już i wyłącznie dotyczą naszego wewnętrznego 
życia.

P. P. S. O RZĄDOWYM „KURSIE NA LE­
WO14. — Rada Naczelna P. P. S. wypowiedzią 
ła swoje zdanie o obecnym „kursie na lewo” 
w państwie. Uważa go poprostu za ..trick11 tak ­
tyczny i — nic więcej, a obóz rządzący trak ­
tuje jako „kapitalistyczny 5 obszarnic-zy11 (sic!) 
kierunek. Zapomniano jeszcze o ..klerykalizmie’1 
sanacji. P. Gzaphiski — widać — nie utrzymał 
się ze swoją teorją „klerykalnej sanacji’1... Po­
tępiwszy sanację w czambuł jako „kapitali- 
styczuo-obszarniezą11 dywersję, rozglą buda się 
P. P. S, po poin wałki-politycznej w Polsce i 
stwierdziła, że jest nie dobrze.. W parze bo­
wiem z rządowym „kursem na lewo” idzie roz­
bijanie „niezależnego ruchu chłopskiego'4 przez 
sanację. I to jest groźne! I P. P. S. nad tem 
bolejp i nawet ma już gotowe na tę  bolączkę 
lekarstwo.

„Rada Naczelna ■— czytamy — stwier­
dza, że tylko jasne antykapitalistyczn<* i 
antyobszarnicze stanowisko oraz zdecydo­
wana współpraca i jedność chłopów z robot­
nikami mogą zagwarantować siłę i trwałość 
walki społecznej i politycznej na wsi'4. 
Wobec tego R ada Naczelna P. P. S. naka­

zuje — współpracę z „niezależnym ruchem 
chłopskim’4? Nie! Alo organizowanie P. P. S.(!) 
„wśród chłopów’1 (sic!).

STOSUNEK DO KOMUNISTÓW. — Uehwa 
ły Rady Naczelnej P. P. S. w sprawie „jednoli­
tego frontu robotniczego”, czyli stosunku do 
komunistów AK. P. P.) stanowią arcydzieło fi­
nezji... Muszą być w P. P. S. niezwykle silne 
sympatje dla bolszewizmu, jeśli Rada Naczelna 
uznała za wskazane oświadczyć, żo

„dążąc do utworzenia jedności robotniczej 
zarówno na terenie politycznym, jak i za­
wodowym, P. P. S. zawgze (!) stała i stoi 
na stanowisku akcyj jednoczących walkę 
klasową, proletarjatu”.
Je s t to jednak tylko teoretyczne wyznanie. 

W praktyce bowiem zjednoczenie socjalizmu 
z komunizmem nie przedstawia się tak różowo, 
jak w teorji. Ale — oświadcza spiesznie Rada 
Naczelna — nie z winy P. P. S. — broń Boże! 
Natomiast z winy komunistów, t. j. Komuni­
stycznej Partji Polski, która wysuwa hasło „je 
dnolitego frontu’1 jako „trick’1 w walce z P. P. 
S., posługuje się w stosunku do P. P. S. „szczu 
ciem”, „metodami oszczerstw i insynuaeyj”, 
tworzeniem „jaczejek (!) w organizacja,oh so­
cjalistycznych’1 i t. p. Alo — znów gorące za-

przem yśle. W yrzuca mu. że grupa, która, go
w ydaje,

„mimo niewątpliwie szczerego osobistego 
oddania państwu, reprezentuje i wyznaje, 
światopogląd klasycznie partyjny, to znaczy 
zamknięty w domenie interesów dwóch po­
wtarzających się we wszystkich jej publi 
kacjach pozycji: fabrykanta i większego wła 
śeieiela ziemskiego11.
Gorzej! ..Czas1’ w obronie tyc-h grup  po­

sługuje się dem agogją, bo „k u rs  na lew o11 
zaczęty przez osta tn i rząd określa  —  jak o
„sow iecki11 Kur.jer P o ranny11 pisze:

„Czas11 (Nr. 291. art. „K 'ir3 na szarego 
człowieka, a kurs na lewo”) pokazuje swym 
słuchaczom Rosję Sowiecką, jako kraj „kur 
su na lewo11. Czy to przypadkiem nie jest 
demagogja11,

„Sprawa rolna ma u nas — kończy p. 
Stp. — swoje własne i odrębne oblicze, z 
przemysłem nic wspólnego nie mające. Być 
może wypadnie nam powrócić jeszcze do 
niej. Narazie pragniemy zauważyć, że 
„Czas” bynajmniej nie zdobywa pozycji ar­
bitra co do jej oceny, upatrując rozwiązanie 
w kulcie dla t. zw. obszamietwa11.

ma „Stron. Ludokiego to „sprzymierzeńca1 
we'4 w P. P. S.

Dla robotników zaś ważną jest uchwala o

listów i komunistów, tak  z czasem połączy ichi 
jeszczo jedna partja polityczna. Ku teimu nie­
wątpliwie zmierza rozwój, wypadków, a Rada 
Naczelna P. P. S. wykonała niewątpliwie po­
ważny w tym kierunku krok.

W naszych masach robotniczych’, a jeszcze 
bardziej w chłopskich — niema większych sym 
paty,j dla komunizmu. Śmiało można powie- 

tego dzieć, że pewne sympatje dla komunizmu tu  i 
ówdzie notowane są. robotą żydowską, nie pol­
ską, Świadczą o tem ’ choćby ostatnie procesy 
komunistów. Na lawach oskarżonych zasiada­
ją prawie wyłącznie' żydzi, inteligenci i robot­
nicy żydowscy. Polskie masy naszego ludu ob­
ce są komunizmowi i w bolgzewiźmie widzą nie 
..raj’4, ale „piekło” warstw pracujących. Niech­
że więc zastanowią się nad niedwuznaczną o- 
fertą P. P. S., złożoną na ręce komunistów! 
I niech baczną uwagę robotnicy zwrócą na dzia 
lalność „klasowych” związków zawodowych. 
Wszak sama, Rada Naczelna P. P. S. zaprasza 
komunistów uprzejmie choć z pewnemi zastrze­
żeniami, do współpracy w związkach zawodo­
wych! W. Z.

Bezbożnictwo rządu i parlamentu w Meksyku
w e s z ł o  w  n o w y  o k r e s  s z a ł u  n i s z c z e n i a  w i a r y  i k u l t u r y .

Donosiliśmy już, że walka z Kościołem ka­
tolickim w Meksyku, organizowana przez tam ­
tejsze sfery socjalistyczne, utrzymujące się 
.gwałtem i zbrodnią przy władzy, weszła pono­
wnie w stan ostrego zaognienia, pomimo oporu 
ludności, pragnącej zachować wiarę i przeka­
zać ją  pokoleniu dorastającemu.

Prześladowanie Kościoła katolickiego zapo­
czątkowane w czasie wojny światowej pod rza 
darni ówczesnego prezydenta kraju Carrauzy, 
przybrało rozmiary szczególnie niszczycielski© 
od r. 1924, po objęciu władzy przez fanatycz­
nego wroga Kościoła, gen. Plutarco Ełjąsza Cal 
lesa, który nie cofnął się przed przelewem krwi 
męczeńskiej, a  wielu biskupów7 i duchownych 
niższych stopni wygnał z kraju, pozostawiając 
lud wierzący bez religijnej pociechy.

Po chwilowom uciszeniu się żywiołów wro­
gich Kościołowi, na przełomie 1938 i 1929 r. 
walka nozgorzala następnie nanowo. Wszelki 
majątek kościelny uległ konfiskacie, wydalono 
z kraju legata papieskiego, liczbę ducoownych 
ograniczono ustawowo, przyczem w7 niektórych 
Stanach wogóle zostali oni usunięci, a to pod 
pozorem organizowania przez nich oporu spo­
łeczeństwa przeciw tym zarządzeniom.

Obecnie sprawa weszła w nowe, niezwykle 
ostre stadjum.

Oto mianowicie w dniu 19 października br. 
parlament meksykański przyjął jednomyślnie 
uchwałę wydalającą z kraju wszystkich kato­
lickich arcybiskupów i biskupów, jako obcokra­
jowców, uznających wyłącznie władzę obcą 
(Papieża), Ponadto osobna rezolucja parlamen­
tu zwraca sie do prezydenta kraju, aby uchwa 
łę  tę bezzwłocznie wykonał. W myśl tych żą­
dań niektóre Stany jak  np. Zacaticas, Sonora. 
Goahnita, Chiata, drakońskie to zarządzenie 
już wykonały, nie licząc się z nastrojami ludno 
ści, trwającej przy sztandarze wiary.

Co jest bezpośrednią przyczyną, tych na­
głych wystąpień a-ntyreligijnych meksykań­
skich władz państwowych i ulegającej im izby 
poselskiej?

Parlamenty poszczególnych Stanów meksy 
kańskich mają obecnie dokonać ratyfikacji no. 
wego przepisu konstytucji, zmieniającego Art. 
3-ci tej zasadniczej ustawy, a przyjętego już 
przez obie izby parlamentu centralnego. Prze­
pis ten orzeka zaś wprowadzenie całkowicie 
świeckiej — socjalistycznej szkoły, z wyklu­
czeniem ponadto oczywiście nauki religp i pralt

tyk religijnych, co atoli wywołało 
najżywszy protest nawet czynny społeczeństwa 
zwłaszcza w Stanie Morelos i innych południo­
wych. Zmobilizowano przeto wszelkie środki 
nacisku, posługując sic zwłaszcza „izbą pracy’4, 
która przeprowadza w© wszystkich środowi­
skach uchwały o wprowadzeniu przymusu „so­
cjalistycznej’4 szkoły, a ponadto domaga się u- 
sunięcia wszystkich urzędników-katoiików, co 
jest uiesłyohauym środkiem terom . Wydalenie 
dosto.juików Kościoła ma być w związku z tem
ukoronowaniem dzieła narodowej rewolucji.

Sfory katolickie, wydane na łup tego bez­
bożnictwa, mają właściwie tylko jeden środek 
obrony: protest i bierny opór. W ich zrozumie­
niu sprężyną, główną jest wspomniany Calles, 
chwilowo tylko gubernator Stanu, Sonom, a.le 
wpływowy dzięki olbrzymiemu majątkowi ja­
kim rozporządza, a w interesie którego akcję 
te właśnie podżega, występując perfidnie w roli 
obrońcy uciśnionych proletarjaiśzy! Publiczną 
tajemnicą jest n a to m ia s t/’ ż© zarówno Calles 
jak wielu jego najbliższych popleczników na­
gromadzili prawdziwe skarby, stanowią o klasę 
najzamożniejszych obywateli kraju. Froleta- 
rjusz Calles — wedle ulotki rozpowszechnionej 
w kraju — posiada mianowicie przedewszyst­
kiem olbrzymie konto w Banku Angielskim w  
sumie 205 miljoinów pesetów. Ponadto jako wła 
śeieiel największej ra-finerji cukru El Mantę 
(wartość około 10 milj. pes.) i majątku ziem­
skiego (3 milj. pes.), jest również głównym ak­
cjonariuszem jednej z największych rafineryj 
nafty, dostawcą państwowym i samorządu, co 
wszystko daje mu przemożne środfei do walki.

Czy stan ten możo w Meksyku u le i zmia­
nie?

Zapewne tak, ale nie wcześniej, aż nowi 
ludzie dojdą tam do władzy. Wśród ni,cli naj­
żywsze nadzieje budzi przyszły prezydent kra­
ju Candenas, odrzucający metody gwałtu ! 
zbrodni.

Protest młodzieży uniwersyteckiej.
Meksyk 24. 10. (PAT). Odbyło się zebranie 

studenckie, które większością głogów wypowi© 
działo się za dalszem trwaniem strajku, który, 
jak wiadomo, ma być protestem przeciwko 
zniesieniu wolności nauczania i wprowadzeniu 
socjalistycznego kierunku nauczania. Studenci 
chemji, którym prezydent policji zarzucił przy­
gotowywanie bomb, zaprzeczają kategoryczni© 
temu twierdzeniu.

Od w to rk u  dnia 23 b m . w  kino te a trze  „ S Z T U K A “
Najdowcipniejsza komedia sezonu.

Dama i Moulin Rouge
Czarujące widowisko humoru, wdzięku i bajecznego przepychu. Tysiąc niezwykłych atrakcyj. 
Frapujące momenty. Przepiękne pieśni. Muzyka. Tanie#. Pikanterja. Humor. W roli czołowej 
śliczna kusząca Constans© B en n e ł najelegantsza kobieta Ameryki, która prezentuje 82 
najmodniejsze tualety sezonu. — Partnerzy jej to ulubiony amant Amerykanek FRANCHOT 
TONE wytworny książę włoski Tulio Carminati i pełen temperamentu Rosjanin Iwan Lebiediew

Poranki z powyższego filmu w niedzielę 28 bm.o godz. 10 i 12. Ceny miejsc od 50 groszy
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Uprzywilejowane szkolnictwo żydowskie 

w Warszawie.
W preliminarzu budżetowym na rok 1934/35 

Wydziału Oświaty i Kultury m agistratu m. st. 
Warszawy sumy przeznaczone na zapomogi uia 
powszechnego i zawodowego szkolnictwa ży­
dowskiego są prawie 3-krotnie wyższe niż su­
my, przeznaczone na pomoc szkolnictwu pol­
skiemu tego typu. Mianowicie: 10 szkól pow­
szechnych żydowskich otrzyma od miasta sub­
sydjum roczne 89.292 zł.

12 szkól powszechnych polskich otrzyma 
°d miasta subsydjum 23.988 zl.

6 szkół zawodowych żydowskich otrzyma 
od miasta subsydjum roczne 64.240 zl.

19 szkól zawodowych polskich otrzyma od 
miasta subsydjum roczne 33.084 zł.

Łącznie — 16 szkół żydowskich otrzyma ro. f 
Cznie pokaźną sumę 153.532 zk, a 31 szkól za - ; 
wodowych, zakł. wychowawczych polskich o- 
trzyma na swoje potrzeby zaledwie 57.072 zl.

Cyfry nieprawdopodobne — lecz prawdziwe 
i to w czasie, gdy polskie szkolnictwo pizo- 
cbodzi kryzys.

/ j

Legat papieski gościem łacińskiej Ameryki

Zwolnieni z Berezy.
D okładna lista  członków  S tronnictw a N a­

rodowego i b. O. X. TL. zw olnionych w tych 
dniach z Berezy. przedstaw ia się następ u ­
jąco: Z Warszawy: D ziarm aga. Haekiowicz. 
Łęczyński i K orycki: z Łodzi: Ludom ir 
^  ajs; z Nowego Targu: Żela/.ki St.: z Po­
znania: B udniak  E . i z Cieszanowa: K nrzy- 
piński.

P ozosta ją  nadal w  Bcrezic K artusk iej 
następujący członkow ie S tr. Nar- i b. O. X. B. 
r Warszawy: M. Prószyński. P ietkiew icz. Pn- 
Ittchowski, A ndrzejew ski. Dybowski i Bom a- 
nowski: z Łodzi: Lew andow ski. Cieszkow ski 
W oźniak i P io trow ski: z Krakowa: A. Orę- 
bosz: z W adowic: J- B anaś; z Żywca: B arty- 
z e l;.z  Łomży: Lniski: z Ostrołęki: Dyspol- 
ski; z Kielc: B. D w orak.

Warszawa liczy 1,215.181 miaszkańców.

W edług osta tn ich  obliczeń s ta ty s ty cz ­
nych w  dniu 1. w rześn ia  b. r. stolica Uczyła 
ogółem 1.215.171 m ieszkańców . W ciągu 
sierpnia liczba m ieszkańców  W arszawy po­
większyła się o 4.467 osób.

Aresztowanie honorowego konsule
peruwiańskiego.

^  Poznaniu na  polecenie sędziego śled­
czego przeprow adzono rewizję w domu W a­
cława W rześniewicza, honorowego konsula 
Peruw iańskiego. Po kilkugodzinnej rewizji 
Rędzia śledczy w ydał nakaz aresztow ania •
W rześniewicza.

Proces b. dyrektorów banku.
P rzed  Sądem  Okręgowym w _ Bydgoszczy 

rozpoczął się proces o nadużycia  fm a ~ 
popełnione przez dyrektorów ' zhkuu. ou  ̂
go przed parom a la ty  banku  ‘ ta 
i k ierow ników  firm y Lohnert. Na _  _
oskarżonych zasiedli: St. Rolbiewski, ’ 
Pampuch, k tó rzy  w  życiu gospo( al ' 
i społecznem  B ydgoszczy odegrali ’>a.1 
pow ażną rolę. P roces budzi ogrom ne zai 
resow anie. M iędzv innem i poszkodow ana z. 
s ta ła  cukrow nia w N akle, która straciła n 
wekslach oskarżonego Rolbiewskiego o 
dawna konsula gen. Szwecji około 
złotych. Proces po trw a k ilk a  dni.

Zyd Szyfman na czele bandy fałszerzy 
pasżportów.

W ładze w pad ły  na  trop. zakrojonej na 
niesłychaną dotąd w Polsce ska ę. 
Paszportowej. Zagranicę przemycano - 
°sób, głów nie uchy la jących  się o> 1 
albo od spraw iedliw ości. Paszporty y
doskonale podrabiane, że oawet V f . d 
celni i graniczni nie mogli odro/m c _ 
autentycznych. C entrala  bandy  m ieściła - . 
w  W arszaw ie, a agencje były

O ostatnich dniach pobytu kardynała Pacek 
liego. legata papieskiego, w Ameryce Połud­
niowej, nadchodzą obecnie dalsze szczegóły: — 
Przed opuszczeniem gościnnego Buenos Aires, 
Ks. Kardynał Paeelli wydał w pałacu nuncja­
tury przyjęcie na cześć prezydenta Argentyny 
generała Justo. W przyjęciu tern wziął udział 
Ks. Kardynał August Hlond, prymas Polski- 
We wtorek, 16-go bm. Ks. Kardynał legat 
w towarzystwie kilku dostojników ze swej świ­
ty odbył krótki lot aeroplanem nad stolicą 
Argentyny, puczom złożył wieniec u stóp pom­
nika narodowego argentyńskiego, gen. San 
Martin. Po południu tegoż dnia Ks. Kardynał 
Facelii wygłosił do ludności Argentynę przed 
mikrofonem radjowej stacji Escolsior przemó­
wienie pożegnalne, po którem bezpośrednio wy 
ruszył do porłu, Xa długo przed ukazaniem 
się orszaku l\s. Legata olbrzymie tłumy zale­
gły siedmiokiloir.etrcwą blisko drogę Acenida 
Alvear i Avenida de llayo. Wszystkie okna 
i balkony udekorowano kwieciem, zielenią i 
flagami w barwach papieskich i narodowych. 
Księdza Legata licznie zebrani przedstawiciele 
duchowieństwa z Kardynałem, Hlondem i pa­
triarchą Cerejełrą na czele, wszyscy wysocy 
dostojnicy państwowi i reprezentacje pułków, 
które uczciły Kardynała Paccieliego ■honorami 
wojskowemu Z chwilą podniesienia kotwicy na 
statku ..Conte Graude'! rozległy się na, pożeg­
nanie syreny okrętów, a flota wojenna dała 
salwę honorową. Okręt ruszy! w towarzystwie 
honorowej eskadry wojennej.

Następnego dnia okręt zawinął do Monte- 
video, stolicy Urugwaju. W mieście, które od­
świętnie udekorowano flagami papieskimni i na. 
rodowemi. na ulicach tłumy entuzjastycznie, wi­
tają przedstawiciela Ojca św. Kardynał 'Paroli: 
pierwsze kroki skierował do katedry, skąd

wiernym udzieli! błogosławieństwa. Następnie 
odwiedził chorego prezydenta Terra. Powraca­
jącego na statek Kardynala-Łegata ludność 
obsypała kwiatami.

\Y piątek w południe „Conte Grandę-' przy­
był do Santos. IV tym pierwszym porcie bra­
zylijskim uroczystości powitalne b y ły  nie mniej 
podniosłe niż w Argentynie i Unurwaiu. Do 
Santos przybył umyślnie Ks. Arcybiskup Ma. 
sella, nuncjusz apostolski w .Rio de Janeiro, 
a z nim razem hiktip Sarnos Ks. Parcira Lara. 
liczni dostojnicy kościelni i przedstawiciele rzą 
cłu z gubernatorem Sao Paulo na czele, którzy 
mają towarzyszyć Kardynałowi do Rio de Ja­
neiro.

Do tego miasta okręt, wiozący przedstawi­
ciela Ojca św. zawinął w sobotę przed połud­
niem. Na spotkanie Kardynala-Legala wyru­
szyły okręty wojenne i eskadra samolotów. — 
Wjeżdżający do portu statek powitała hono­
rowa salwa strzałów armatnich. Na pokład 
okrętu wstąpił z powitaniem prezydent Brazy- 
lj: dr. Vorgas wraz z przedstawicielami władz 
kościelnych i świeckich. Wieczorem u stóp 
wielkiego posągu Chrystusa Króla na górze 
Corcocado odbyły się z udziałem kardynała 
Faeelliego wspaniale uroczystości, tra.nsmitowa 
ne na cały kraj przez radjo. W niedzielę zaś 
Kardynał odprawił uroczyste nabożeństwo na 
otwarłem powietrzu. Wieczorem w siedzibie 
nuncjatury Kardynał Paeelli wydal przyjęcie 
dla prezydenta Tłrazylji. członków rządu i dy­
plomacji.

Przed opuszczeniem Rio de Janeiro I\s. Kar 
dynal-Lcgał złożył wieniec u stóp pomnika Ti- 
randesa. bohatera narodowego Prazylji. a pre­
zydentowi Stanów Zjednoczonych Rrazylji — 
wręczył insygnia Wielkiego Krzyża orderu pa­
pieskiego Piusa. (’KAP.)

Ii
! matek — sumą S0 tys. tonn. W toku K mferen 
eji Waszyngtońskiej nie uwzględniono pogią- 
clćw co do kootrtorpedowców torpedowców i 
lodzi podwodnyc-h. Układ waszyngt mski obo­
wiązuje do 1 stycznia 1937 r., z dwuletnim ter 
m i n om wymówień i a .

Druga konferencja morska zostal i zwołana, 
znów z inicjatywy U. 8. A., do Geaewy, w 
kwietniu ,1927 r. Wzięły w niej udzm! tylko 
trzy główne państwa morskie, t. i. U. S. A:, 
Anglja i Japonja: Konferencja In nie dała ża­
dnych wynikowy

Trzecia konferencja morska zatruła się w
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Kemal Pasza rządzić bedzie Turcją z pociągu.
(Korespondencja własna).

Istambuł, w październiku.
Kiedy przed kilku miesiącami Mustafa Ke­

mal Pasza uroczyście inaugurował pierwsze za­
kłady przemysłowe, objęte wielkim programem 
3-letnim industrializacji Turcji, wygłosił prze­
mówienie, w którem z naciskiem podkreślił, ż.c 
w ciągu 5 lat przywróci w Turcji demokratycz­
ną formę rza.dzenia i zrezygnuje z uprawmień 
dyktatorskich. Oczywista, dodał Kemal Pasza, 
że parlamentaryzm turecki przywrócony zosta­
nie tylko wówczas, o ile w 100% w ciągu tego 
okresu czasu zrealizowana zostanie pięciolatka 
turecka.

W okresie tych kilku miesięcy wielkie dzie­
ło odbudowy gospodarczej Turcp posuwa się 
szybkiemi krokami naprzód. Powstał szereg 
nowych fabryk i zakładów, na uniwersytecie

będzie jeden 
pomiesw-zenic

wagon.
specjal-

Na biuro przeznaczony 
W następnym znajdzie 
ny urząd pocztowy, który przez siłną radjosta 
cję połączony będzie ze wszystkimi ośrodkami 
kraju oraz zagranicy. \Y tizeciw wagonie znaj­
dzie pomieszczenie sekreta,rjat osobisty dyrek­
tora oraz archiwum państwowy. W czwy. tym 
wagonie, urządzonym skromnie znajduje się 
mieszkanie prywatne dyktatora Turcji. .Jedy­
nym luksusem będzie tutaj łaźnia. parowa. Po­
kój jadalny obwieszony będzie irapamj out z pla 
nami nowych przedsiębiorstw i wykresami, ;l j-  
strująeemi poszczególne fragmenty 5-latki tu ­
reckiej. W każdym z tych pokoi znajduje się 
instalacja telefoniczna, przy pomocy której u- 
zyskać można połączenia bez -lrutu ze wszyst­
k im i stolicami Europy. Wreszcie w wagonie

w Konstantynopolu stworzono nowe wydziały,; tym znajduje się sala audjencj maina. urządro-
przygotowtija.ee fachowców z całego szerogu 
dziedzin życia gospodarczego, a  jednocześnie 
banki tureckie i zagraniczne n łzieliły nowych 
kredytów na finansowanie tego wielkiego pro­
gramu.

Ale Mustafa. Kemal ma zamiar gam osobi­
ście we wszystkich częściach kraju czuwać nad 
terni pracami. Postanowił więc w okresie naj­
bliższych ó-cin lat spędzić swe jżjcin prawie w y  
łącznie w pociągu, specjalne din niego w tym 
celu wybudowanym. W tym eeiu będzie on tirze 
mierzał cało państwo, rezygnująe na ten okres 
czasu z zamieszkiwania w swęj pięknej willi 
pod Angorą. W międzyczasie z niezwykłym po 
śpiechem wykańczane są wagony pociagu-mie-i 
sakania dla Mustafy-Kamala. Brdzie to 5 pul- 
manów przeznaczonych na mieszkanie ; biura, 
zatrudniające 12 sekretarzy oraz maszynistki.

na również z dużą prostotą. Uzupełnia w s/yst 
ko wagon mieszkalny personalu pociągu. IV ten 
sposób w pociągu znajdzie pomieszczenie około 
12(1 osób, a wśród nich również i agenci tajnej 
policji oraz oddział gw.ardji. który występować 
będzie w galowych uniformarh w razie oko­
licznościowych uroczystości i przyjęć.

Z chwilą uruchomienia tego pociągu znacz­
na część agend rządowych będzie właściwie 
przeniesiona ze stolicy państwa do tych 5 wa­
gonów. Jest to niewątpliwie niezwykle śmiały 
eksperyment, w którego sukces dyktator Tur­
cji jednak głęboko wierzy.

Pociąg Mustafa Kemal Paszy wykończony 
będzie w początkach przyszłego roku i natyeh 
miast oddany do użytku dyktatora Turcji.

Em.

Londynie 21 stycznia 1930 r. Objęła ona U.
A.. Anglię. Japonję, Francję j Wiochy. Konfe­
rencja ta powzięła następujące uchwały: po­
wstrzymanie się od budowy zapasowych jedno 
stek linjcwych do 1 stycznia 1937 r ;  ograni­
czanie maksymalnego jnnnażu dla Ldzi podwo 
dnych :hez ograniczenia ich ilościi: wyznacze­
nie granicy wieku dla jednostek linęowych. Po- 
zaiem U. S. A., Anglja i Japonja uzgodniły po 
między sobą dopuszczalną Ilość i Kmnuż jedno 
stek bojowych do 1 stycznia 1937 r.

IV r. 1931 Francją próbuje w rozmowach' 
nieoficjalnych dojść do porozumienia z Włocha­
mi na temat nowych jednostek morskich, ro­
zmowy te jednak nie doprnwadziL’ -1 > żadnych 
rezultatów. Sprawy zbrojeń morskich były r- 
mawiane również na ogólnych konferencjach’ 
rozbrojeniowych, nie dały one jednał; również 
k o n k r e tn y e 11 w y n i k ó w.

Najbliższa konferencja morska ma się ze­
brać na początku roku przyszłego w ceiu usta 
lenia podstaw wznowienia Układu Waszyngton 
skiego. Toczące się obecnie nieoficjalne rozmo­
wy w Londynie pomiędzy admiralicją angielską 
a przedstawicielem .Tapouji. są właśnie wstępem 
do tej przyszłej konfeiencji.

Reasumując główne wyniki dotychczaso­
wych konferencję) morskich, możemy powie­
dzieć, że z jednej strony spowodowały ono 
zrzeczenie sio przez Angłje supremacji na mo­
rzu i przyjęcie przez nią parytetu urn nożowego 
z U. S. A., z drugiej zaś strony ustaliły one 
parytet pomiędzy Francją i Włochami. Wyzna­
czając dla Japonji współczynnik 3:5 w stosunku 
3o U. S. A. — Anglji, wywołały cne w Pań­
stwie Wschodzącego Słońca poczucie krzywdy, 
czego wyrazem stało się przedterminowe wy­
mówienie przez Japończyków Traktatu Wa­
szyngtońskiego. Japonja będzie się domagała 
parytetu z Anglja i U. S. A., to ież. wygaśnięcie 
Układu Waszyngtońskiego będzie niezawodnie 
punktem zwrotnym w ewolucji międzynarodo­
wej polityki morskiej. M. D.

Z

rozsiane po

pewien 
w kilku

i??e i Polsce i w kilku portach zagranicą.
zgietn b an d y  b y ły  żyd Moszek Szyfm an, 

znany ze Swej pobożności w ortodoksyjnych 
 ̂ 0 ach. Na tro p  fałszerzy w padł 

Urzędnik, k tó iy  zwrócił uw agę, że 
Paszportach, w ydanych  w różnych m iastach 
tre ść  w ypisaną b y ła  jednem  i tern samem 
Pismem. Dotychczas aresztowano około sto 
osób. Szyfm an zbiegł do Druskienik. Gdy po- 
u e ja  w kroczyła do jego m ieszkania. Szyf- 
ma« już nie żył. Zmarł na udar serca-

8 żon i 42 dzieci żyda Kagana.
Niezwykłe zaiste widowisko mieli onegdaj 

stali bywalcy rabinatu warszawskiego. IV pew. 
uej chwili w sali i w poczekalni rabinatu za­
roiło się od kobiet i dzieci. Wyglądało to. jak 
najazd chedeni. Okazało sic jednak, że są to 
wszystko zony i dzieci jednego człowieka — 
Abrahama Kagana. Można było naliczyć 8 ko. 
biet i 4„ dzieci. Ka.gan, będąc komiwojażerem, 
jezdzil od miasteczka do miasteczka i' w kaź-

Historja konfereneyj morskich.
ogra r fiKonferencje morskie, mające na celu 

ozenie zbrojeń morskich, datują się od dość nie

dem miasteczku, gdzie 
swojej firmy, żenił się

załatwiał interesy dla 
z posażnemi pannami, 

udając oczywiście kawalera. Ponieważ z uwagi 
na swoje zajęcie mógł w knżdem miasteczku 
pozostać kilka dni. przez dłuższy czas uchodzi­
ło mu to bezkarnie. Pierwsza- dowiedziała Hę 
o swojem nieszczęściu jedna z żon Kagana. 
Łaja Rachiman z Warszawy i zwróciła się do 
rabinatu, który ogłosił o wszystkiem w pis­
mach. Wówczas zaczęły napływać do rabinatu 
listy od pozostałych żon. Dotychczas zgłosiło 
się osiem. Zachodzi jednak przypuszczenie, ż.e 
Kagan posiada jeszcze więcej małżonek, które 
jeszcze o uiczem nie wiedzą. W i n o w a j c a  o c z y ­
wiście nie stawił sic.

Ponieważ skargi w rabinacie złożone, oka­
zały się bezskuteczne, żony Kagana postano­
wiły, zwrócić, się do prokuratora.

dawna. Do r. 1918, t. j. do końca wojny świa­
towej. każde państwo ustalało swaj program 
morski z zupełną swobodą, według swoich mo­
żliwości finansowych i zależnie od sytuacji w 
polityce międzynarodowej. Pierwsza ograniczę 
nia w zbrojeniach morskich wprowadził T raktat 
Wersalski, dotyczyły one jednak tylko1 Nie­
miec. pierwsza zaś konferencja morska została 
zwołaną pod koniec r. 1921. z inicjatywy U. S. 
A. Była to t. zw. Konferencja Waszyngtońska, 
która trwała od 12 listopada 1921 r. d~ 0 lu­
tego 1922 r. Poza U. ?. A. wzięły w nic’, udział 
Anglja, Japonja. Francja i Włochy. K mferen- 
cja ta rozwiązała przedewszystkiem kw estję' 
globalnego tonntżu dla jednostek linjowych 
'.pancerników ; krążowników bojowych'' j dla 
awjomatek, ustalając jednocześnie proporcjo 
5:5:3 dla Anglji. U. 8. A. i Japoryi: rrancja. 
pod naciskiem Anglji. zgodziła się wow /.as a 
parytet z Wiochami, wyrażający sic ilia jedno­
stek linjowych Mimą 175 tys. tonn. a dla awjo-

Jedenastu chłopców w zasypanym szybie
W okolicach Plainville w stanie Perisylwi­

li ja 11 chłopów usiłowało wydostawać węgiel 
z porzuconego szybu. W pewnej chwili sklepie 
nie przy wejściu zawaliło się. uniemożliwiając 
chłopcom odwrót. Przybyła niebawem na miej­
sce drużyna ratownicza., wydobyła trupy 3-ech 
chłopców oraz 2-ch ciężko rannych. Pięcia 
ciur,perl w pozostaje jeszcze wewnątrz szybu.

Proces Hauptmana w styczniu.
Hauptiuanowi w New Jersey  doręczono akt 

oskarżenia, oskarżający go o porwanie i zamor 
dowaitie dziecka płk. Lindbergha. Hnuptman
w dalszym ciągu twierdzi, że jest niewinny. —«
Pi o ces rozpocznie się 2 stycznia.

71-LETNI NEOPREZBYTER. Prasa katu- 
licka donosi, że w stanie Indiana w Stanach 
Zjednocz, został w tych dniach na kapłana, wy. 
święcony starzec 71-łctni, .1. A. Stannton. Był 
on duchownym kościoła epLkopalnego. IV r. 
1930. nawrócił się na katolicyzm i wyjechał do 
Rzymu na studja teologiczne. Obecnie otrzy­
mał święcenia w 71 roku życia.

KATASTROFA SAMOLOTU NIEDALEKO 
TORUNIA. W środę w południc spadł na pola. 
majątku Ostaszewo pod Toruniem samolot woj 
skowy, pilotowany przez por. IV. Papulawskie- 
go. Samolot został całkowicie rozbity, pilot do­
znał lekkich obrażeń.

W niewielu sławach.
— Ojciec święty przyjął na prywatnej an- 

djencji biskupa sufragana katowickiego Brom- 
boszcza.

— IV pobliżu Frontignan we Francji spadł 
samolot wojskowy z centrum wyszkolenia le t­
niczego w St. Raphael. Trzech członków załogi 
poniosło śmierć na miejscu, a trzech jest ciężko 
rannych.

— IV miasteczku Malta na, Sylmrji natrafię 
| no na osadę przedhistoryczną z przed 20 tys- 
i lat. Na terenie wykopaliska znaleziono broń ł 
| kości zwierząt oraz statuetkę z kości słoniowej.

szczególnie interesującą jako przedmiot sztu k i 
z. okresu polodowego.

— W przeszło 100 kinematografach angiel­
skich będzie wyświetlany film, przedstawiający 
przybycie do Australii zwycięskich lotników 
angielskich Scotta i Placka. Film ten został 
przesłany z Australii do Londynu drogą radjo-

,wą.
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Pi«kna rezolucja
księgarzy francuskich.

W ostatnim zeszycie „Revue des Lect.ures“ 
m any  działacz społeczny i publicysta katolicki 
k# Bethleem, od szeregu la t wiodący energicz­
n ą  walkę z pornografją. na rynku księgarskim 
we Francji, daje wyraz swej żywej radości z po 
wodu ucliwały, powziętej ostatnio przez Kon­
gres Księgarzy Francuskich. Rezolucję powyż­
szą. ze względu na jej znaczenie moralne poda­
jemy poniżej w całości:

„Zważywszy, że nie można w żaden sposób 
godzić w wolność myśli, że wydawcy "joz ża­
dnego zewnętrznego przymusu mają wyłączne 
prawo wyboru prac przeznaczonych do druku 
i i e  prawodawstwo dzisiejsze uwalnia wydaw­
ców od odpowiedzialności i za jakość drukowa­
nych utworów, obciążając nią wyłącznic t.ylko 
księgarzy, Kongres Księgarzy francuski..h wy­
raża nadzieję, iż w niedługim czasie wprowa­
dzone będą do prawodawstwa francuskiego od 
powiędnie zmiany i ż.e odpowiedzialność za por­
nograf ję  będą ponosili odtąd nie księgarze, lecz 
wydawcy i autorzy. Kongres pragnie, by sprze­
daż litworów, będących na indeksie ze względu 
na ich niemoralną treść, została zakazana jak- 
najsurowiej na calem terytojum  Francji. Rćwno 
cześnie Kongres Księgarz}1" Francuskich p >sta- 
nawia, że każdy księgarz przed reklamowaniem 
i przyjęciem nowych książek będzie uprzednio 
zasięgał od ich autorów bliższych informacyj, 
dotyczących wartości moralnej i tendenoyj tych 
utworów”.

Powyższa rezolucja księgarzy franca-kich 
mogłaby służyć jako przykład także i dla na­
szych księgarzy, którzy nieraz w sposób godny 
napiętnowania propagują literaturę amoralną, i 
pornograficzną, szerząc w ten sposób zgniliznę 
i zepsucie wśród szerokich kół społeczeństwa 
polskiego, a  przedewszystkiem wśród młodzie 
ży. (KAP).

Dziś i codziennie w kinoteatrze dźwiękowym „ S  W I T i»

P rz e p ię k n e  a rcy d z ie ło  film ow e P ro g ra m  N r. 7.

ECii 9S T M M E  S P O T K A N IE
P o tę ż n y  h y m n  n a jw iększe j m iłości, p ię k n a  i p ośw ięcen ia . F ilm  m is trzo w sk ich  
k reac ji!  A rcy d z ie ło  p ieśn i i m u z y k i! N iew idziany  p rz e p y c h  w y staw y! W  ro lach  

g łów nych  zn ak o m ita  p a ra  a r ty s tó w !

E L Ż B I E T A  A L L A N I  J O H N  S T U A R T .
W p ro g ra m ie  znakom ite  dodatk i dźw iękow e. —  P rzed staw ien ia  codzienn ie  

o godzin ie  5, 7 i 9. W  niedzie lę  od godziny  3-ciej popo łudn iu .

l A i d o n  SPfcjM i n , .  V . t a g o  s a m e g o  film u  tylko w  sobotę dnia 27-go
V  ECH* bm. o godz. ii popoł. — Ceny miejsc 40 — 75 groszy.

^ h c A  w y d m i p n i c K Ę r

„PIEŚNI ORAWSKIE'*, zebrane przez Emi- 
la  Mikę, nauczyciela w Lipnicy Wielkiej na
Orawie, wydane drukiem nakładem Związku 
Spisko-Orawskiego, utrw alają nam niknące e- 
cho pieśni ludowej w miejscowościach oraw­
skich, przyłączonych do Polski. W ydane w ty m  
zbiorze pieśni (80) zna i śpiewa nietylko wieś 
rodzinna autora, Lipnica Wielka, ale i wszyst­
kie wsj okoliczne. Zbiór ten daje nam poznać 
ogólny obraz ludowej pieśni orawskiej i czyni 
zadość również wymaganiom nailicowym, po­
dając miejsce i datę zanotowania pieśni i tem­
po mełodji, notowanej ze słuchu. Najwięcej 
w  zbiorze znajdujemy pieśni „obrzędowych“, 
śpiewanych podczas zaręczyn, na weselach, na 
„skubarkach1*, przy „rafaniu11 lnu i t, d. — 
Wdzięczne te melodje razem ze słowami dają 
pouczające porównania z pieśnią Podhala, Spi­
szą, Słowaczyzny, a  także z ludową pip.śnią 
węgierską. (s.)

„ZWIĄZKOWIEC”, organ Związku młodzie­
ży przemysłowej i rękodzielniczej w Krakowie, 
uzyskawszy trw ałe podstawy finansowe, uka­
zywać się będzie odtąd stale jako miesięcznik, 
spełniając ważną funkcję propagandowy tej, ze 
wszech miar na poparcie zasługującej, instytu­
cji. W ostatnim numerze znajdujemy szczegóło­
wy bilans działalności Związku w roku 1933, 
działalności mozolnej, polegającej na przełamy 
waniu wielu trudności i trosk, natrafiającej czę 
sto na obojętność społeczeństwa, gdy równo­
cześnie z  dnia na dzień wzrasta liczba biednej 
młodzieży, szukającej w Związku pomocy i

Płk. Lindberah
udał się do gmachu sądowego w N. Jorku, 
gdzie przysłuchiwał się badaniu Hauptmana, 

ktćry porwał jogo synka.

Paryż przywdziewa nową szatę
kosztem trzech miłjardów franków.

Paryż, w październiku.
Francuska rada ministrów zatwierdziła plan 

robót publicznych według projektu ministra 
pracy A drjana Marqueta. Na realizację tego 
planu wyasygnowano 10 miłjardów franków. 
Inauguracja pierwszych prac miała miejsce na 
początku bieżącego miesiąca w obecności pre- 
mjera Doumergue‘a. Wykonanie planu robót 
publicznych, które przyczynią się niewątpliwie 
do pewnego ożywienia gospodarczego i złago­
dzenia kryzysu, zakreślone jest na kilka lat. 

Znaczna część planu M arąueta ma być wy-

schronienia. W arto zapoznać się z tą  pracą pol­
skiej młodzieży mieszczańskiej, w jej ośrodku 
życia religijnego, kulturalnego i państwowego, 
jakim jest Związek pod prezesurą ks. Kuznowi-
cza.

konana w Paryżu; na prace, planowane w obrę 
bie stolicy, przeznaczono zgórą 3 miljardy fran 
ków, czyli około jednej trzeciej ogólnej kwoty 
kredytów, wyasygnowanych przez rząd na ten 
cel. Trzysta miljonów przeznaczono na zburze­
nie kilku zupełnie nieznośnych pod względem 
zdrowotnym dzielnic miasta sześćset miljonów 
pójdzie na rozbudowę instytucji zdrowotności 
publicznej. Zniknie, np. narożnik domów w naj 
starszej dzielnicy Paryża, przy historycznej 
ulicy Saiut-Martin, ongiś centralnej arterji sto­
licy, niedaleko Louvre’u; dziś uchodzi ona za. 
niebezpieczny rozsadnik gruźlicy. Na jej miej­
scu powstanie dzielnica nowych domów, ze 
zdrowemi, nowocześnie urządzonemu mieszka­
niami.

Pozatem ma być przebudowany Louvre.
Powstaną nowe sale m alarstw a współczesnego; 
w wielkiej galerji, zawierającej arcydzieła wło

Stów kilka
w sprawie dzieła gen. Sikorskiego

W  sprawie niektórych —• lecz tylko drugo­
rzędnych — zagadnień, wyjętych z dzieła „Przy 
szła wojna** gen. W ładysława Sikorskiego, po­
zwoliłem sobie — polemizując z dotyczącym 
artykułem wydrukowanym w „Kurjerze W ar­
szawskim" Nr. 227 z dnia 19 sierpnia 1934 r. — 
na wypowiedzenie na łamach „Głosu Narodu" 
Nr. 242 i Nr. 243 moich nieco odmiennych za­
patrywań.

Obecnie pragnę temu dziełu poświęcić jesz­
cze słów kilka.

Gen. Sikorski widzi bezpieezeńtwo Polski 
m. in. również i w przymierzu z Francją. Bez­
pieczeństwu temu zagrażają Niemcy, co jest 
zresztą rzeczą całkiem zrozumiałą, albowiem 
zawsze tak było i na przyszłość tak  będzie, że 
strona, która wojnę przegra, będzie czuła się 
pokrzywdzoną i wskutek tego dążyć będzie do 
odwrntu; Niemcy zaś wojnę światową przegrali.

Jeśli więc gen. Sikorski widzf-’bezpieczeń­
stwo Polski in. in. również i w oparciu się o 
'Francje, to musi być pewnym, iż w przyszłości 
Francja nie zawiedzie Polski.

Osobiście pragnę, ażeby tak  było.
W racając zaś cło książki ..Przyszła wojna* 

geD. Sikorskiego, pominę przedewszystkiem du­
żą, iej wartość naukową; ocenili bowiem je.i war

tość już inni fachowcy trafniej i lepiej, aniżeli 
ja mógłbym to uczynić. Z mej strony stwier­
dzam tylko, że książka „Przyszła wojna" po­
wstała po długoletnich si.udjach i przygotowa­
niach, którym gen. Sikorski oddawał się w k ra­
ju i zagranicą; te zaś studja wymagały olbrzy­
mich trudów i pracy.

„Przyszła wojna" omawia ściśle, jasno i 
gruntownie prawidła przyszłej wojny z punktu 
widzenia państwowo-administracyjnego, organi 
zacyjnego, technicznego i strategicznego, nie 
rozwiązując przytem żadnych taktycznych — 
bo zmiennych — problemów. W tym względzie 
— według mego zdania — góruje „Przyszła 
wojna" nad analogiczną książką Clausevitza 
„Yom Kriege". Przetrwa więc ..Przyszła woj­
na", jako wysoce wartościowa i bez przerwy 
aktualna książka, przyszłe dziesiątki lat, i bę­
dzie służyć podobnie, jak przed wojną świato­
wą wspomniane dzieło Clausevitza, jako źró­
dło, z którego czerpać będą i ci wszyscy, k tó­
rzy o przyszłej wojnie wogóle coś mądrego na­
pisać zechcą, i ci, którzy w oficerskich szko­
łach zawodowych o przyszłej wojnie uczyć bę­
dą lub sami uczyć się zechcą.

Ponadto książka gen. Sikorskiego, co pod­
nosi jej wartość, żąda, by Państwo nasze było 
uzbrojone od stóp do głów i by mimo to, nie 
oglądając się ria te czy7 inne przymierza, prowa 
dziło nawskróś politykę pokojową, a to w tym 
celu, by względem swego przeciwnika ze syste­
mu obronnego w polityce, przeszło bez ociąga­

nia się do systemu zaczepnego w strategji.
Jestem  już starym żołnierzem i — poza 

szczęściem Ojczyzny — niczego już nie pragnę 
dla siebie, tern bardziej, iż jako wojskowy eme­
ry t polski stoję już tern samem poza nawiasem 
jakichkolwiek innych dążeń lub pragnień. Mimo 
to biorę książkę „Przyszła wojna" z dużą sa­
tysfakcją bardzo często do ręki, wczytując się 
w jej poszczególne ustępy, podtrzymuję swój 
już gasnący horyzont żołnierski.

Otóż pragnąłbym, ażeby książka „Przyszła 
wojna" gen. W ładysława Sikorskiego, jednego 
z naszych najzaszczytnicj znanych zwycięskich 
dowódców armji z 1920 r. oraz niestrudzonych 
pracowników nad rozwojem naszej siły zbroj­
nej, znalazła się na biurku każdego oficera, a 
zwłaszcza młodszego; znajdzie on bowiem w 
niej "wiele, co o przyszłej wojnie z fachowego 
punktu widzenia wiedzieć i umieć powinien.

Jako  zaś b. podkomendny gen. Sikorskiego, 
ówczesnego dowódcy Grupy Poleskiej, mane­
wrującej zwycięsko w 1919 r. i wr 1920 r. na Po 
lesiu poprzez Pińsk, Łuniniec i Mozyrz aż po 
Rzeczyce nad Dnieprem i na lewym brzegu tej 
rzeki, życzę Panu Generałowi z całego serca 
ciągłego i jak najświetniejszego powodzenia w 
w dziedzinie jego pracy literackiej i naukowej- 
poświęconej zagadnieniom obrony Ojczyzny i 
rozwojowi naszej zwycięskiej Armji.

Stanisław Springwald, 
gen. dyw. w st. spocz.

skie, holenderskie i hiszpańskie, wprowadzone 
będą specjalne instalacje świetlne, mające na 
celu uwydatnienie piękna obrazów. Przebudo­
wane będą również sale egipskie oraz miejsce, 
w którem znajduje się Venus z Milo. Ponadto 
zainstalowane zostaną nowe windy, których 
brak dawał sie dotkliwie odczuć zwiedzającym 
Lourre, zwłaszcza osobom starszym. Planowa­
na jest również przebudowa znajdującego się 
w Luwrze ..muzeum m arynarki", zawierającego 
modele okrętów z najrozmaitszych czasów (aż 
do najnowszych) oraz mapy reliefowe portów. 
W szystkie te prace restauracyjne w Luwrze po 
chłoną w sumie około 17 miljonów franków.

O wiele więcej przeznaczono na budowę no­
wych ulic i upiększenie istniejących. W- niektó 
ryoh częściach miasta, jak np. na placu Etoile, 
zrywa się szyny tramwajowe, nieużywane od- 
dawna i szpecące estetykę tej wspaniałej dziel­
nicy 7. jej gładkim, lśniącym jak bistro bru­
kiem. Z robót zamiejskich, na przedmieściach 
Paryża, wymienić należy przedewszystkiem bu 
dowę dwóch wielkich dróg automobilowych; 
jedna pójdzie do Le Bourget, gdzie znajduje 
sio port lotniczy Paryże, a druga do Rambouil- 
let. letniej rezydencji Prezydenta Republiki, z 
pięknym parkiem, ululuonom miejscem wyciecz 
kowiczów niedzielnych. Obie te drogi (autostra 
dy) kosztować będą prawie miljard franków. 
Ponadto plan robót min. Marąuet przewiduje 
dalszą rozbudowę i Lak już gęstej i rozległej
sieci metra paryskiego. W.

(Radio.
JAK ŻYJE SZYMPANS? W szeregu poga­

danek Dyr. Ogrodu Zoologicznego Żabińskie­
go w piątek dnia 26 października będzie mowa
0 życiu, przyzwyczajeniach i inteligencji szym­
pansa. którego tak często mamy możność wi­
dywać w ogrodach zoologicznych, czy też na 
arenach Gyrkowyeli.

Programy stacyj radjowych.
Sobota 27 paźdzefnika 1934.

Kraków7, (304.3) G.: 6.43 Audycja poranna, 
z Warszaw7y; 7.40 Program na dzień bieżący; 
7.50 Koncert reklamowy: 11.57 Sygnał czasu; 
hejnał z wieży Marj.; 12.03 Transmisja z War­
szawy; 13.05 P łyty ; 15.30 Transmisja z Warsz.; 
15.35 „Harcerska w atra’ 13.45 Transm isja’ * 
Warszawy; 16.30 Słuchowisko dla dzieci ze 
Lwowa; 17.00 Recital fortepianowy: 17.30 \r j*
1 pieśni; 17.50 Pogadanka, z Warszaw7}7; 18.00 
Co się dzieje w świecie; 18.10 Wiadomości bie­
żące; 18.15 Koncert, chóru „Echo” z Poznania; 
18.45 Transmisja z Warszawy; 19.20 Odczyt ze 
Lwowa; 19.30 Transmisja z Warszawy; 19.15 
Program na dzień następny; 19.50 Transmisja 
z Warszawy; 19.53 Lokalne wiadomości spor­
towe; 20.00 Transmisja z Warszaw7}7: 22.00 
Koncert reklamowy: 22.15 Transmisja z Warsz. 
23.05 „Kukułka •wileńska’*; 23.35 Muzyka ta­
neczna z płyt; 21.00 Muzyka taneczna z Lon­
dynu.

Lwów, (377.4) G.: 6.43 Audycja poranna z 
Warszawy; 16.30 Słuchowisko dla dzie-ci: Teatr 
Wyobraźni: „Pierwszy list*’: 18.00 „Gawęda li­
teracka o trzech paygertach“ ; 19.20 ...Tak dziś 
wygląda gród Żółkiewskich1’,

Warszawa, (134.5) G.: 6.45 Pieśń „Kiedy 
ranne wstają zorze’*; 6.52 Gimnastyka; 7.15 
Dziennik poranny; 6.50, 7.0S, 7.25 Muzyka po­
ranna z płyt; 7.35 Chwilka pań domu; 7.40 Za­
powiedź programu; 7.50 Koncert reklamowy; 
11.57 Sygnał czasu; 12.00 Hejnał z Krakowa; 
12.03 Wiad. meteorologiczne: 12.03 Przegląd 
Prasy: 12.10 Koncert; 13.00 Dziennik południa 
wy; 13.05 Płyty: 15.30 Wiadomości o eksporcie 
polskim; 15.35 Przegląd giełdowy; 15.45 P ły ty ;1 
16.30 Słuchowisko ze Lwowa; 17.00 Recital 
fortepianowy; 17.30 Arjc i pieśni; 17.50 „Dom i 
rodzina"; 18.00 Przegląd wydawnictw rolni­
czych: 1S.10 Życie kulturalne i artystyczne sto 
licy; 18.15 Koncert z Poznania: 18.45 „Moja 
wycieczka do Prus Wschodnich’*; 19.00 Muzy­
ka lekka; 19.20 Odczyt ze Lwowa; 19.80 D. c. 
muzyki lekkiej: 19.45 Program na dzień na­
stępny; 19.50 Wiadomości sportowe; 20.00 Mu­
zyka lekka; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 
Jak  pracujemy w Polsce; 21.00 Koncert; 21.45 
„W rocznicę urodzin Żeromskiego1’; 22.00 Kon­
cert reklamowy; 22.15 Muzyka taneczna; 23.00 
Wiadomości meteorologiczne; 23.05 Kukułka 
wileńska: 23.35 Płyty; 24.00 Muzyka taneczna 
z Londynu,

Katowice (395.8). G.: 15.35 Z życia Związku 
Młodzieży Polskiej; 15.40 „Strażak śląski” ; 
18.00 Skrzynka pocztowa Cioci Heli dla dzieci; 
19.56 Wiadomości sportowe ze Śląska.

Celem uregulowania nakładu  
prosimy o jaknajrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

1 W? ' j  /  A; ’’ ■
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K ątek  26: Ew arysta p. m , Łucjana i Florjusza 
Wschód słońca 6.19, zachód 16.20.
Długość dnia 10 godzin l 5 min 

Soi ,ta 27: Sabiny i Flurenejusza mm., Iwona. 
Wschód słońca 6.21, zachód 16,18 
1 i Jgość dnia 10 godzin.

BOCZNICA OSWOBODZENIA MIASTA 
KRAKOWA. Tradycyjna, uroc-zystołć oswobo­
dzenia m iasta Krakowa rozpocznie się nabo­
ż eń s tw em  -w kościele N. Panny Marji w dniu 
31 października o godz. 10.3U, poczcm nastą­
pi pochód pod Ratusz. — Na uroczystość za­
prasza ^arząd Związku Uczestników Oswobo­
dzenia Miasta Krakowa, władze, organ izacje ,
< Puwateistwo krakowskie. Po nroczystości od- 
hf«%ie się W alne Zebranie członków w sali 
Magistratu I piętro.

UROCZYSTĄ AKADEMJĘ ku czci Ludwi­
na Barthou urządziło T-wo Miłośników Książki 
we środę, 24 bm. w sali Mnzemn Przemyslone- 
Sf o g. 7-ej w. W programie wykonano: Hymn 
b ib llo iifei K. Garbnsińskiego i Preludium 
O-hopma, odśpiewane przez Cdiór Cocyljański. 
Deęuiem, trio wiolonczelowe z fortepianem 
Doppera i recytacje art. dramat. Biai-kowskie- 
-°. Zagaił zebranie K. Witkiewicz, prezes T. 
,M. K., wspomnienie pośmiertne o zgasłym po­
lityku fraucuskim wypowiedział poseł Dr. T. 
Dybowski, sylwetkę zaś zmarłego jako bibljofi- 
ta nakreślił Dr, A. Birkenmajer. Przedstawicie.

władz j kulturalna publiczność stawiła się 
-licznie na tę uroczystą manifestację żałobną, 
Poświęconą pamięci wybitnego męża stanu i 
uczonego zaprzyjaźnionej z nami Francji, szcze­
gólnie nam z.awsze życziiw~ego. (s.)

OBNIŻENIE PARKANU WIKARÓWKI. — 
względniając prośbę Rady miejskiej Komitet 

parafjałny przy kościele Marjaekim przystąpił 
do obniżenia oszalowania dokoła budowy no­
wej wikarówki do wysokości 3 metrów.

SZCZEPAN PISKOREK, sprawca zamacha 
na życie ks, Morajki, proboszcza kościoła, pa 
raf. w Krzeszowicach, przebywający w więzie­
niu fcarmo-śledczem w Krakowie, uznany został 
przez łekarzy-znawców za umysłowo chorego. 
Wobec tego prowadzone przeciw memu śledz­
two zostało umorzone. W najbliższych dniach 
;Piskorek umieszczony zostanie w  zakładzie dla 
umyslowo-chorych w Kobierzynie.

7‘ TARGOWICY KOŃSKIEJ. SI

Nowy profesor na Uniwersytecie jagiellońskim.
A gencja ,,Iskra** donosi, że w śród pod­

pisanych przez M inistra W yznań R eligijnych 
i 0 . P . nom inacyj na profesorów w yższych 
uczelni znajduje się nom inacja doc. Un. Jag. 
dra Jana Kanlbersza na profesora nadzwy­
czajnego fizjoiogji na W ydziale Lekarskim  
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Prof. K aul- 
bersz obejm uje to stanow isko po ś. p. prof- 
Maydlu.

Pozatem  
w W ilnie —

stał profesorem  nadzw yczajnym  studjum  
biblijnego starego testam en tu  na wydziale 
teologicznym ; w Politechnice Lwowskiej — 
doc. dr Włodzimierz Burzyński został m ia­
now any profesorem  nadzw yczajnym  m echa­
niki technicznej n a  w ydziale m echanicznym : 
•v Akaclemji Modcynw W eterynary jnej we 
Lwowie — doc. dr, Włodzimierz Mozolow

zamieszkania, i Partykę Franciszka, lat 23, 
zam. w Rakowicach L. 54. za kradzieże doko­
nywane w czasie od dnia 15 do 23 hm , a  to; 
/-a kradzież sklepową na szkodę Michała Dydo, 
Rynek Jpeparskj 2, miłowane włamania do K a­
sy Zaliczkowej. Iłynek Kleparski 2. do kiosku 
cukierniczego Reginy Komgold, przy PI. Ko. 
'lejowym. Abrahama Friedlicha, sklepu rymar­
skiego Rynek Kh-par.-dd 2. sklepu cukiernicze­
go Biigi,fiy Weintraub przy ul. Basztowej 15, 
sklepu cukii‘riiiczego Róży Sandberg przy ul.-

na Uniwu Stefana B atorego 1 czujnym cheinji lekarskiej i patologji. 
doc Ks. Dr Paw'eł Nowicki zo-  0 0 0 ----

Rozbudowa miasta postępuje.
OŻYOZONO 171 TY SIĘCY  ZŁOTYCH NA NOWF BUDOWY.

ski został m ianow any profesorem  nadzw y j Basztowej 15, sklepu cukierniczego Salomei;
Hupperf przy ul. Wiślnej 9 i sklepu m asarskie, 
go Józefa Pluteckiego prcy ni. Siennej 81.

Wymienieni dokom unii wiwiigj w ten spo­
sób, że odrywali żaluzje n dołu. Zostali oni 
odstawieni do Sądu Grodzkiego w Krakowie 
przez Wydział Śledczy.

dzono
23 bm. spę-

11 a targowicę miejską 153 konie i pla- 
Za sztukę; za konie pociągowe ciężkie 

' zł., lekkie 80—140 zł., rzeźne 20—50
• spędzonych koni sprzedano na rzeź miej- 

*cow-ą 4 sztuki.
ZGINĄŁ CENNY DYWAN. Klein Karol, 

^urego 6. doniósł organom PP.. że dnia 23 bm. 
około godz. 9.30, skradziono mu z ganku do 
Om dywan wart. 200 zł.

SKRADŁ UBRANIE Z WARTOŚCIOWĄ 
SZPILKĄ Ranczyński Karol Krupnicza 11-a, 
doniósł organom PP., że dnia 24 bm. około 
godz. 8, nieznany sprawca skradł nyi z nie- 
zamkniętego przedpokoju ubranie męskie, w 

Ltórem znajdowała się szpilka ziota, łącznej 
Wart. 300 zł.

BĘDZIE MIAŁ PIĘKNY KOŁNIERZ. Weis- 
bęrg Ida, Stradomska 5 doniosła, organom PI 
i e  dnia 24 bm. pomiędzy godz. 11—12, me- 
znany sprawca w czasie kupna w jego skle­
pie skradł mu 2 skórki wydry, wyprawione, 
w art, 900 zł

CHCIAŁ OKRAŚĆ KIOSK TYTONIOWY. 
Dniu 25 bm 0 godz. 2.55, pa-troł policy jny na- 
Tknął się na nieznanego sprawcę, który usiło­
wał dokonać włamania do kiosku tytoniowego, 
W ładysława Milewskiego, przy ul. Mazowiec-

W  dniu 21. października 1). r. o d la ło  się 
na R atuszu K rakowskim  pod przewrod- 
iiictwem ‘W iceprezydenta m iasta  Inż. Sko­
czylasa przy w spółudziale de legata  U rzędu 
W ojew ódzkiego Tuż. W ąsow skiego, D y rek to ­
ra  B anku Gosp. K rajow ego R okosza i Ł aw ­
ników  pp. Lubieńskiej i Bunana —  posiedze­
nie K om itetu Rozbudow y m. K rakow a.

N a posiedzeniu tern załatw iono ogółem 
33 podań dotyczących pożyczek budow la­
nych na  łączną kw otę 171.000 zł. Z pożyczek 
tych 15 na łączna kwotę 109.000 zł. udzie­
lono na budowy znajdujące się w Krakowie, 
a 18 na kwotę 61.000 zł. na budowy znajdu­
jące się na terenie t. zw. miejskiej sfery

interesów mieszkaniowych (poza granicam i 
miasta, K rakow a).

Z finansów anyeh p rz y  pomocĄ tych po­
ż y c z e k  dom ów uzyska się 87 mieszkań 
o 216 ubikacjach. W artość s z a c u n k o w a  tych 
dom ów ' po  w ykończeniu Avynosić będzie o k o ­
ło 750.000 zł. K apitał zatem  nrywratny w y ­
ło ż o n y  do budoAA-y AAwnosi 579.000 zł.

W końcu po długiej dyskusji uchw alono 
Wybrać specjalną, Komisję, celem k tó re j b y ­
łoby przygotoA\'ani,e wniosków aa- spraw ie 
ustalenia w ytycznych  dla akcji finansow a- 
nia budÓAA’ przez K om itet R o z b u ć lo A A Tv  m ia­
sta. ■> H

x  ooo°°ooo-------
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Przełożony brał łancwKi od podwładnego.
NOWY OSKARŻONY W PROCESIE KONDZIOIKT.

kicj 64. Sprawca na miejscu czynu porzucił na­
rzędzia służące do włamania, sam zaś zbieał w 
.sąsiednie ogrody.
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ZAWIADOMIENIA T KOMTRfTKA^Y. 
WIECZÓR AUTORSKI POETÓW CHŁOP­

SKICH NA U. J . W sobotę, dnia 27 bm. < I 
będzie się ..Wieczór poetÓAC chłopskich w s< - 
Ji 66 Coi. Nowi U. J. — Wystąpią: Antoni Ol­
cha, red. „W«i — Jej Pieśni1', W ojciec] Skuzi, 
autor „Kranaca" i Gustaw Suski, poeta f>ou- 
hałaństi. Oprócz autorów recytuje Edw. Kacz­
kowski. Początek o godz. 7.30 wieczorem.

MIESIĘCZNE ZEBRANIE DYSKUSYJNE 
fźlonlrow Chrześcijańskiego Frontu Gospodar­
czego odbędzie się we w torek 30 bin. o godz. 
19.30 w lokalu własnym, przy ul. Gołębiej o, 
(I p. Referat: ..Zagadnienia polskiej polityki go 
fpodarczej". IV stęp dla c z ło n k ó w  i wpiowadzo 
cych gości wolny.

W trakcie rozprawy apelacyjni j Kondziolk5 
i tOAAmrzyszy wychodzą na jaw noAve szczegó­
ły, pogłębiające żywieckie „bagienko". Do licz­
by pięciu oskarżonych przybywa szósty, w .sto ­
sunku do którego prokurator zarządził docho­
dzen ia .'Jest to niejaki Adolf Erychler, b. na­
czelnik urzędu skarboAArego w Żywcu, daAAmy 
przełożony Kondziołki. Erychler, wezwany ja­
ko świadek, uchylił się od zeznań, korzystając 

dobrodziejstwa ustaAvy. O świadku tym ze­
znał Kond/iołka, żo co miesiąc płacił Erychle 
rowi w czasie, gdy był jego przełożonym, 100 zł 
av zamian za patrzenie na oszustwa przez palce.

Zdumiewające by]a zeznania naez. Dembow­
skiego. Taa ierdził on, że nie zna się na księgo­
wości (mimo, iż był naczelnikiem urzędu skar­
bowego"). nie in te re so A y a l się podatkiem grunto 
Avym itd., zajmoAvał się natomiast podatkiem 
dochodowym. majątkowym. Prokurator zapy­
tał wobec tego ŚAtiadka. dlaczego nio podał się 
do dymisji,’ skoro na różnych sprawach, tak po 
frzebnyeh dla naczelnika urzędu, nie zna się.- 

Biegły Szymberski w dalszym ciągu SAvych 
wywodów stwierdził, że oskarżeni narazili wy­

dział powiatowy na straty  w wysokości 39.645 
złotych, płatników zaś oszukali na sumę 45 ty­
sięcy zł. Wysokości szkody ponitsionej przez 
skarb państwa biegły nie umie określić.

Następnie zadawali biegłemu pytania obroń 
ey. Pytali oni czy jest f izy czn ą  mużliAvością, by 
naczelnik urzędtr skarboAvego objął kontrolą 
wszystkie podległe mti dziedziny. Biegły odpo 
wiedział, że praca jest tego rodzaju, iż naczel­
nik lamie się pod jej nawałem i truuno mu kon 
trolować wszystko. Jeśli jednak mimo uawąfu 
pracy trafi na ślad jakichkohviek nieporząd­
ków, to mimo to może wglądnąć w odpowdedni 
J z ia ł i nitpraAvidł0AV0Ści w y ła p a ć .

Biegły stwierdza, że naczelnik urzędu skar­
bowego nie może tłumaczyć się, ii nie intereso 
Aval się pewnymi podległymi mti działami. — 
Z własnej praktyki podaje biegły, że sam jako 
naczelnik urz. skarb, w Cieszynie pracuje w 
urzędzie po 11 godzin dziennie, a oprócz tego 
powoływany jest przez różne władze do czyn­
ności urzedoAvyrh, oraz musi sic zajmować pra­
cą społeczną, która również zajmuje wiele 
czasu.

Z  s n i i  stąd&m cf

Przed wyrokiem na Pudzisza i towarzyszy
Po Ai-ywodacli biegłych prof. Wachholza i 

dr. JankOAvskiego, którzy uznali, że oskarżeń1 
są ludźmi zdrowymi, a jedynie jeden z nich,' 
mianoAvieie Kotarba, symulOAcał swego czasu 
chorobę uinysloivą, AAyucZywszy się jej obja, 
wow z podręcznika..., zabrali glos o b ro ń c y , sta­
wiając wnioski. Obrońcy domagali się przesłu­
chania 1 ilkn profesoróiv Wydziału Lekarskiego 
U. J. na okoliczność, że av komisji klinicznej nie 
prowadzono miesięcznych zestawień i zamknięć 
rachunkowych, wobec tego nie można — zda­
niem obrony — ustalić wysokości szkody, wy- 
rządzonej uniwersytetowi przez oskarżonych.

6 mieś. więzienia za zakłócenie pasterki
Sędzia Okr. dr. Janicki rozpatrywał na se-, 

sji wyjazdowej w Bochni, sprawę St. Solakai 
lat 27. oskarżonego o to. że 25 grudnia ub. r . , 
w MikluszoAAÓcaeh pow. Bochnia, -wykrzykiwał1 
w miejscowym kościele, w czasie pasterki, u*, 
bliżające poświęconemu miejscu wnrrazy.

Solak skazany został na 6 miesięcy więzie-J
nia.

ADWOKAT DR. KORNGOLD oskarżony
przez kuzynkę Eugenię Seiufeldową o snrzenie- 
-wierzenie sumy około fi tys. dolarów został 
przez Sąd Okręgowy w Krakotrie uwolniony 
od -winy f kary.

'u
Prosim y

nadsyłanie

SZTUKA: Dama z Moulin Rouge. 
UCIECHA: Wiosenna parada (Fr. Gaal), 
SŁONKO: Wyrok życia.
PROMIEŃ: łjftkandal w Budapeszcie11 i „Ho 

tel Pension11.
ADRIA: Czy Lucyna to dziewczyna, 
BAGATELA: Miljarderzy się bavdt: na sce­

nie fewja „Frontem do plant'1.
-oo-

1 ! W

wioczo-

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Piątek: „Lekkomyślna siostra1*.
Sobota: „Rycerz Kamrljowy".
Niedziela popoł.: „Lilia Weneda**, 

rem: „Rycerz kameijowy**.
REPERTUAR KINOTE ATRÓW 

ŚWIT: Ich ostatnie spotkanie.
WANDA: Miłość Tarzana (Weissmuber). 
APOLLO: Nana (Anna Sten). •,

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWA­
CKIEGO. Dzisiaj w piątek, na przedstawieniu 
popularnem, po cenaeli zniżonych, świetna, ko- 
medja Wł. Perzyńskiego ,?fIiekko.nyślna sio­
stra". w opracoAcaniu scenicznem reż. J. Kar­
bowskiego z pp.: Granowską, Kostecką. Ordyń 
ską, Białkowskim, Burnatowiczem. Karbow­
skim. Staszewskim, Senowskim. — W niedzielę 
popołudniu J. SłoAvackiego Lilia Weneda" po 
raz |3 -ty j

„RYCERZ KAiMELJOWY". .Jutro w sobotę 
ukaże się na scenie teatru im. J. Słowackiego 
jako nowość polskiego repertuaru komedja 
Rity Rey pt. „Rycerz kameljoAA-y“. W komedji 
Avvstnpią pp.: Gryf-Oisze-Awska, Werniez, Tarno 
wiczówna, Starkówna, ITierowski, Nowakow­
ski, Wojtecki i Wroński. Próliy pod kierunkiem 
dyr. J. Osterwy dobiegają końca. Oprawa d -ko 
raeyjna prof. K. Frycza.

DLACZEGO OBECNA REW JA W BAGA­
TELI MA POWODZENIE. Dyrekcja teatru Ba­
gatela zachęcona dotychczasowcm po-wodze- 

ni< m, wystawiła obecnie nie szczędząc kosztów 
efektowną rewję p. t, „Frontem do Mant11. W 
programie znajdują się najnowsze przeboje 
muzyczne wykonane dokładnie przez ulubieni­
cę krakoAA-skiej publiczności Liii Melodystów- 
nę, dalej Łapka Boruńsldego, WrólrleAi-skiego, 
zabawne skecze -wykonują Opolski i Piotrow­
ski, jak i również na wzmiankę- zasługuje pięk 
na inscenizacja „Polskie Morze1' w wykonaniu 
całego zespołu oraz baledu. Nic dziwnego, że 
Tewja -.Frontem do plant" ma w Bagateli za- 
peAvnione powodzenie.

Sokół z oży hołd poległym
pod Mołotkowem.

Łącznie z uroczystościam i, organizow a­
li ajni przez K oła Pułkow e II. B rygady  Zwią­
zku Legjonów  Polskich, ku  uczczeniu 20-tej 
rocznicy pannętnej bittAw pod Mołotkowem. 
w k tó re j brało  udział i zginęło ty lu  legio­
nistów , w yszłych ze „Sokolich" Stałych 
Drużyn Polow ych, Tow arzystw o G im nastycz­
ne „Sokół*' I. w Krakowie (ul. J .  P iłsud­
skiego, L. 27) urządza w niedzielę dnia 28 go 
pa/dziernika br. o godzinie 19-tej, w  wielkiej 
sali Uroczysty Wieczór dla  uczczenia tejże 

: rocznicy i złożenia hołdu poległym  na  polu 
d i wały.
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Z TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA

W sobotę dnia 27 bm. daje teatr D. Ż. 
niezwyilde wesołą i rozśmieszającą, do lez 3- 
aktową farsę Arnolda i Bacha p. t.: „Fruwa 
jnca dziewica". — W niedzielę dnia 28 hm. na 
przedstawienie popołudniowe ś-wietną komedje 
Al. lir. Fredry p. t. „Gwałtu co się dzieje", a 
na wieczorowe premjerę. niezwykle barwnego 
AAidowIsJta ludowego ze śpiewami i tańcami J. 
N. Kamiusikiego p. t, ..SkalmieTzanki11. — W 
Giinu Wszystkich Świętych i av dniu zadusz­
ny m uiknże się na scenie D. 1. piękny dramat 
ludoAvy Raupacha „Młynarz i jego córka".

-  — - :oqo: -

Szaika złodziei sklepowych pod kluczem
Zatrzymano Sferabę Leopolda, la t 19, bez 

zajęcia i miejsca zamieszkania za kradzież 
sklepowa dokonaną dnia 11. XII. 1933 r. na 
szkodę Hirsza Kopito, Starowiślna 2l. które­
mu skradziono gotówkę 3000 zł.

Pozatem aresztowano Kołodzieja Józefa 
lat 22, zam. przy ul. Wielopole 15, Staśko 
MieozyslaAva, la t 20, zam. na Dąbiu, Pawlisa 
Jana, la t 24, zam. av Kobylanaeh 7. Owczarka 
Wiadysła ^a, la t 21, bez miejsca zam eszkania, 
Bogusza StauisłaAva, la t 2o, zam, w "Woji Du- 
chackiei Stępc Juljana, la t 18, bez miejsca

P. T. A bonentów  
prenum eraty  u

listopad.
R ów nocześnie zw racam y s ię  

do w szystk ich  abon en tów  za­
legających z prenum eratą  z go- 
rącęm  w ezw an iem  aby zechoieli 
niezw łoczn ie  za leg łości w yrów ­
nać.

X dnia .
Kto teraz pójdzie do kozy?

Pod Sadownem nad Bugiem — przypomina, 
my sobie to chyba jeszcze jak o tak o — camw 
chód z kilkunastu osobami wpadł sobie do rze­
ki. bo zepsuła się kierownica na zepsutym mo­
ście, a  barjera od la t była spróchniała. Szofer 
poszedł na 2 i pół roku do kozy.
• Potem przyszła historyczna powódź, którą 

my od lipca ,ratujemy". W Komunikatach -wy­
gląda to tak pięknie, że rozkosz czvtać. A tym 
czasem wczoraj urzędowo doniesiono:

Wadowice 24. 10. (PAT). W dniu dzi­
siejszym na drodze państwowej między Wa 
dowicami a Kalwarją w miejscowości Bar. 
wald podmulona w czasie powodzi połowa 
mostu osunęła się pod ciężarem przejeżdża­
jącej, ciężko ODladOAA-anej furmanki. Skul. 
lcleni wypadku tego dwie osoby poniosły 
sro cić, zaś 5 osób rannych przewieziono do 
szpitala, omunikacja między Wadowicami 
a  Kahvarją odbyiva się przez Kleczę, Stry­
szów ł Leśnicę.

* * *
W uzupełnieniu pOAA-yższej wiadomości 

donoszą, że most wysoki na  3 m. na rzece 
Lleczówce znajdował się na  23-cim kilome- 
i-ae drogi między Kalwai-ja, a Wadowicami. 

Ofiara tragicznego wypadku padli następ a- 
jący mieszkańcy Andiychowa, którzy -wra­
cali z jarmauku w Kalwarji: Józef Gierasz- 

S a (lat 72) i Józef Ad«m»s (łut 49) zabici, 
Marja Markowa (lat 23) ciężko ranna, oraz 
Stanfekw Pilski lat 30) i Zofja Adamus 
(lat 22) lżej rannę

• *  •

Więc to tan „zratowaliśmy” ten mpst u&



'Str. 8. j,;GLOS NARODU" z 26-go października 1931. Nr. 294

głównej drodze mięjjŁr jy»jriatov\em miastem 
Wadowice, a w yjątkm n/ Mfehliw.i Kalwarją.

Kto zatem pójdzie teraz do kozy za ten I 
most, podmulony od iipca na głównej szosie!

Odbudowa zniszczonych przez powódź budynków.
Sekcja odbudowy Wojewódzkiego Kom. Po-j suma pożyczki otuzymanej z P. Z. U. W. jest

górskiej, a taki dowcipny, żo z w a lił się pod mocy Ofiarom Powodzi w Krakowie prowadzi 1 niewystarczającą na odbudowę, 
ciężarem litrmanki (!)? Z tą kozą będzie praw-:akcję budowlaną aa terenach popowodziowych! Niezależni!
dziwa bieda: niema szofera, poganiacz koni ni. 
żyje, a pasażerowie leżą w szpitala. (f.)
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Z kin krakowskich.

Ś W I T :  „IC II SPOTKANIU-1. Film  ten 
p rzedstaw ia nam  dzieje nieszczęśliwej miło­
ści pew nego m uzyka i kom pozytora zara­
zem. W toku  akcji, rozgryw ającej się na 
przestrzeni przeszło dw udziestu la t. bohater 
d ram atu  dw ukrotn ie zawodzi się w swych 
nadziejach. W reszcie u schyłku swego ży­
cia s ta ry  kom pozytor rezygnuje ze szczę­
ścia. k tó re  sic don uśm iechnęło; by  w  sa ­
m otności żyć wspom nieniam i o przeszłości. 
S en tym en ta lny  ten dram at w yreżyserow ano 
starannie- Rolę głów ną odtw arza am ery k ań ­
ski ak to r John  S tu art, m ając za partn erk ę  
m ilutką E lżb ietę  A llan. Program  uzupełn ia­
ją  w yborno dodatk i dźwiękowe.

starając sio przedewszystkiom
powodzianom niezbędnej ilości materjałów bu 
dowlanych.

Do dnia 20 hm. przesiano na tereny ob;ię-

i n  i^/.aloż-nie od pow. pomocy w powiatar,'i 
o dostarczenie najbardziej zniszczonych powodzią, Wojow. Ko­

mitet Pomocy Ofiarom Powodzi ulokował w Ka 
sacli Komunalnych pewne kwoty pieniężne na 
udzielanie powodzianom nisko-preentowych po

Z w i e  
Odwołania od wymiarów podatków

Spfatr. zaległości w ratach i odraczanie spłat.
W uzupełnieniu podanych już szczegółów 

rozporządzenia wykonawczego do nowej ordy­
nacji podatkowej, które weszło w ż.ycie z dn. 
ogłoszenia, tj. od 25 hm. (z wyjątkiem nowych 
terminów wymiaru i płatności podatków, które 

'obowiązują od 1 stycznia 1935) — podajemy 
zarządzenia wyznaczające komisje odwoławcze 
i ustalające ich skład.

Rozporządzenie wykonawcze ustala, że ko­
misji tych będzie 18, po jednej komisji na woje 
wództwa: białostockie, poleskie, pomorskie,
stanisławowskie, tarnopolskie, wołyńskie i wi­
leńskie, przyczem składać się one będą z 24-ch 
członków'. Również po jednej komisji odwoław 
czej w składzie 36-ciu członków otrzymują wo 
jewództwa: kieleckie, lubelskie, lwowskie, m. 
Łódź, m. W arszawa, woj. poznańskie i woj. 
warszawskie oraz woj. śląskie. Pozatem woj. 
łódzkie z wyłączeniem m. Łodzi otrzymuje ko­
misję odwławczą w składzie 24-cli członków.

Pierwsze komisje odwoławcze powinny być 
ukonstytuowane przed 30 października b. r. z 
kadencją na okres do dnia 31 grudnia 1936 r. 
W tym celu dyrektorzy Izb skarbowych powin­
ni wezwać pisemnie właściwe instytucje do 
przedstawienia kandydatów na wymaganą 
ilość członków komisyj odwoławczych i zastęp 
ców członków.

Procedurę odwołań, ustala rozporządzenie 
następująco:

Przed upływem terminu do wniesienia od­
wołania służy podatnikom prawo otrzymania 
ud władz skarbowych ustnych informacyj, do­
tyczących określenia podstaw wymiaru, oraz 
obliczenia przypadającego podatku.

W przypadkach, gdy płatnik zwróci się 
przed upływem terminu do wniesienia odwoła­
nia i pisemną prośbą o wydanie podstaw wy­
miaru. należy udzielić nut na piśmie uzasadnię 
nia. Uzasadnienie powinno zawierać dane fak­
tyczne i podstawy prawne, na których oparto 
wymiar podatku.

Władze skarbowe obowiązane są udzielać 
płatnikom na ich żądanie także odpisów proto­
kołów, zawierających istotne części zeznania 
świadków i opinje biegłych.

Przewodniczący komisji odwoławczej możo 
wnosić skargę do Najw. Trybunału Administra 
cyjnego, jeżeli orzeczenie komisji odwoławczej 
ujawnia dowolną ocenę stanu faktycznego usta 
lonego w aktach wymiarowych lub w inny spo­
sób narusza przepisy ustawowe.

Rozporządzenie zawiera przepis, że Izba 
skarbowa może zezwalać na ratalną spłatę 
wszelkieb zaległości podatkowych bez ograni­
czenia czasu, oraz odraczać spłatę wszelkich 
zaległości do kwoty 200 tys. zł. na okres nie 
przekraczający 0 miesięcy.

Pozatem przewidziane jest, prawo Tzb skar­
bowych do umarzania niektórych zaległości po 
(łątkowych.

tc powodzią 4 892.000 szt. cegieł, 1.686 ton “a- życzek.
pną, 1.782 ton cementu, 30.861 metrów sześćJ  Jako najbardziej pilne. Sekcja odbudowy 
drzewa. Wartość tych materjałów wynosi oko-' uznała natychmiastowe odbudowanie zniszcza­
ło 1 miljcna zł. Drzewo budulcowe otrzymała nych kominów i pieców, ażeby dać możność 
Sekcja Odbudowy z Lasów Państwowych, zaś przetrwania powodzianom zimy. Ilość zniszczo- 
cement i wapno są nabywane w zakładach prze nych pieców i kominów wynosi 1(5.422, z czego 
myślowych, przeważnie na terenie W ojew.' odbudowano już po dzień 20 hm. przeszło 33 
Krak. j proc. Roboty są prowadzone w szyOkiem tem-

Poszkodowani. posiadający budynki uszko- » ie P™ * Powiatowe Komitety, które organizm 
dzono przez powódź ponad'50 proc. wartości,' W brygady murarzy, specjalnie dla odbudowy 
otrzymują bezprocentowe długoterminowe po- J P'e(1ów i kominów, niezależnie od innymi robot, 
życźki z Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemnych, za 1 Brak  ̂środków transportowych na miejscu u- 
które to sumv mogą nabywać m atarja 1 v bu-l*1,,lpi'a odbudowę. Dla kontroli tych piae h o ­
dowlane. Na te pożyczki została przeznaczona!^"*- KoniItot Pomo(‘>' 0fiaro,n Powodzi ssk5e* 
przez P. Z. U. W suma 1,000.000 zł: !rcmal na teren7 Powodziowe szereg sił teclmł-

cznyoh, które mają kierować racjonalną, odbu- 
Iuni. poszkodowani poniżej 50 proc., otr-jjr.-,flbwą i udzielać ludności indywidualnych porad 

mują materjały budowlane za gotówkę lub zo- technicznych. Zasadą, odbudowe są przede- 
bowiązują sio  ̂ do odrobienia pracą wartości wszyst-kiem trwałe i silne fundamenty, .Tednnk- 
tych materjałów. i-ij, pomimo energicznej akcji sekcji odbudowy,

W wyjątkowych wypadkach także poszko- należy się liczyć z tern. że część ludności zmn- 
dowani ponad 50 proc. wartości budynków' m o-|szona będz.ie prze ć ’ w a •• wnriml: ...i, ńmwi- 
gą otrzymać materjały bud. za odrobek, o ile zorycznych.
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L e k a r z e  k a s  c h o r y c h

projektują nową organizacją służby lekarskie*.
Podczas rozmów o umowę lekarzy . z u- 

beapieczaluią stołeczną, zrzeszenie lekarzy kas 
chorych przedłożyło projekt reorganizacji służ­
by lekarskiej i świadczeń leczniczych ubezpie- 
czalni warszawskiej. Wysunięto zasady ujęto 
w następujące punkty: 1) Ebezpieczalnia obo­
wiązana jest zapewnić ubezpieczonym pełno­
wartościową pomoc lekarską. 2) Świadczenia 
lecznicze nie mogą być obniżone ze względu 
na zdrowie publiczne i obronę narodową. 3) W 
dziedzinie leczenia ubezpieczalnie nie mogą da 
wać żadnych wskazówek i poleceń lekarzom. 
4) Wobec zaniku praktyki prywatnej, ubezpie
czalnie są obowiązane angażować lekarzy j a .1

ko pracowników' stałych, zarówno lekarzy do 
mowych jak i specjalistów.

Lekarze proponują zorganizowanie ośrod­
ków leczniczych, ogarniających od 4 do 6 ty­
sięcy ubezpieczonych w stosunku 1 lekarz na 
SOO ubezpieczonych. Personal osobowy takiego 
ośrodka składałby się z 5 do 7 lekarzy, w tern 
4 do 5 ' lekarzy internistów, jeden lub dwu 
pedjntrów. jeden felczer. 5 higienistek i jeden 
woźny. W nbezpieczalni warszawskiej istniało, 
by 4.5 do 50 ośrodków' leczniczych. Specjaliści 
byliby zatrudnieni od 2 i pół do 5 godzin. Le­
karze ośrodków pracowaliby 5 godzin dziennie.

Premier węgierski w Warszawie.

SKŁADKI UBEZPIECZENIOWE 
ZA SŁUŻBĘ DOMOWĄ — BEZ ZMIANY.

Pogłoski o zmniejszeniu sk ładek  ubez­
pieczeniow ych za służbę dom ową, nie odpo­
w iadają praw dzie. W ejście w życie przepi­
sów noweli do ustaw y o ubezpieczeniu spo- 
leeznem nie wprowadza żadnych zmian 
w w ysokości o p ła t' na rzecz tych ubezpie­
czeń od służby domowej i utrzymuje w dal

Prom jer w ęgierski Goemboes udaje się na grób Nieznanego Żołnierza, witany przez kompan ję
honorową na placu marsz. Piłsudskiego.

Rynki zbożowe pod znakiem zniżki cen.
Sytuacja na rynkach zbożowych zaczyna 

się powoli wyjaśniać w kierunku wyraźnie zniż 
kowym. Jest to dość nieoczekiwane, o ile nie 
brać pod uwagę pewnych czynników, które da­
wniej zupełnie nie odgrywały roli. Zbiory tego 
roczne według obecnie już dokładnych obliczeń 
są niższe o jakieś 70—80 milj. q. od przecięt­
nych. Ponieważ normalne zapotrzebowanie kra 
jów importującychb wynosiło przed kryzysem 
około 190 milj. q.. a obecnie skutkiem zmniej­
szenia, konsumeji — około 140 milj. q., to oczy 
wiście taki spadek produkcji, sięgający 50 pro

szytn ciągu Opłaty z tytułu ubezpieczenia len t zapotrzebowania, wywołałby normalnie 
chorobowego, emerytalnego i od wypadków. I dużą zwyżkę cen. Tymczasem, jak wskazano 

Nowe przepisy w prow adzają ty lko te
zm ianę, że osoby zatrudnione w gospodar­
stw ie domowem. k tó rych  zatrudnienie jest 
z natu ry  rzeczy k ró tk o trw a łe  i trwa nie d łu ­
żej, niż ćlwa tygodn ie , nie podlegają żadne- 
ny* ubezpieczaniu..

wyżej, na rynkach zbożowych tendencja zniżko 
wa iest dzisiaj faktem ustalonym, nie ulegają­
cym żadnej wątpliwości.

Tym czynnikiem, który nie pozwała na po­
prawę cen, są bardzo duże zapasy niesprzedane 
z lat dawnych (stocki). Ponieważ ulokowano w

nich duże pieniądze, to nie można się dziwić, 
że kupiec czyni wysiłki upłynnienia zamrożo­
nych kapitałów7, słusznie rozumując, że jeżeli 
nie uczyni tego w roku mniejszych zbiorów, to 
na odpowiednią okazję długo wypadnie czekać. 
Tym sposobem, o ile z jednej strony mniejsze

zbiory umożliwiają (teoretycznie) poprawę cen, 
to z drugiej — wyrzucenie na rynek dużych 
ilości zboża na zwyżkę tę nie pozwala, ustala­
jąc faktyczną cenę na poziomie dość niskim.

Na wszystkich rynkach zbożowych w ciągu 
uh. tygodnia ceny się obniżyły. Dotyczyło to 
zarówno rynków wolnych, jak pólnocno-amery 
kańskich, na których czynione są, stosunkowo 
największe wysiłki poprawy cen rolniczych. — 
Ostatnia zniżka jest tak  stanowcza, że nawet 
spekulacja prawdopodobnie okaże się bezsilna.

Podobnie przedstawia się sytuacja i na ryn­
ku krajowym. Cena u nas kształtuje się w du­
żej zależności od rynków obcych, gdyż jest 
ona wyższa od zagranicznej o wypłaconą pre- 
mję. Możnaby ją więc podnieść pod warunkiem 
podwyższenia premji, co w naszych warunkach 
jest- niemożliwe i nic prowadzące do celu. —■ 
Z chwilą zawieszenia zakupów P. Z. P. Z. mły­
ny i kupcy zaczęli nabywać wyłącznie dla za­
spokojenia bieżącego zapotrzebowania, a rynek 
pozostawiony sam sobie przy znacznej jeszcze 
podaży zareagował, na posunięcie P. Z. P. Z. 
zniżką cen, zgodnie zresztą z tendencją na ryn 
kach światowych.
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B u d n w a  d r ó g  b i t y c h
na wschodzie Polski.

Jak  wiemy, wschodnia Polska nie posiada­
ła dotychczas dróg bitych. Rząd rosyjski pozo 
stawił tu właściwie zaledwie dwie, zresztą pier 
wszorzedne szosy z Brześcia, do Słucka i z Brzo 
śc.ia do Kijowa, nie licząc innych drobnych od 
oinków o twardej nawierzchni, 200-tysiąezne 
Wilno nie posiadało szosy, któraby je łączyła 
z siecią, drogową, centralnej Polski. Szosę te, 
łączącą Grodno z Wilnem, wybudowano dopie­
ro w r. 1930 i nazwano szlakiem Piłsudskiego. 
Nadto połączono ostatnio szosy b. Galicji z szo 
są kijowską zapomocą nowego odcinka Brody* 
Dubno.

Obecnie, po przezwyciężeniu zastoju, wywo 
lanego kryzysem, idzie w tej rozbudowie da­
lej Ministerstwo Komunikacji, Inwestycje te 
skupiają, się na obszarze województwa wileń­
skiego, które otuzynuije sieć dróg bitych, do 
tychczas prawic nieznanych w tych stronach. 
Buduje się więc drogi: z Wilna cło Kobylnika 
łt. zw. szlak Batorego), do Os zmiany, do Li- 
dy, do Widzów i do Podbrzezia. Wilno więc 
stanie się węzłom szosowym pierwszorzędnej 
jakość7'.

Inne nowe szosy poza Wileńszezyzną to 
tylko odcinek Łuck—Włodzimierz, mający po­
łączyć sieć południowej części h Kongresówki 
z szosą kijowską. Nie dotarły zaś one jeszcze 
na Polesie, które zna tylko drogi gruntowe.
OBIEG BANKNOTÓW MNIEJSZY O 26 MILJ.

Bilans Banku Polsk. za drugą dekadę b. m. 
wykazuje spadek obiegu banknotów o 26.6 mi­
lionów do 949.100.000 zł. Zapas, złota wzrósł o
700.000 zł. do 4fl6.700.QJ}}0 zł. Stan dewiz i pie­
niędzy zagranicznych zmniejszy! się o 600.000 
zł. do 36.900.000 zł. Zapas polskich monet sre­
brnych i bilonu wzrósł o 10.300.000 zł, do
36.300.000 zł. Pokrycie zlotem wzrosło z 45.37 
proc. do 46.34 proc.
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Przemysł francuski przseiwko dawaluscjl 

franka.
W związku z ożywioną akcją szeregu eko­

nomistów i publicystów francuskich w sprawie 
dewaluacji franka, prezydent centralnego zwią. 
zku przemysłu francuskiego R. D. Duehemin 
wydał broszurę, w której zwraca się energicznie 
przeciwko zwolennikom dewaluacji. Autor bro­
szury uważa, że dewaluacja nietylko nie przy­
czyniłaby się do ożywienia, życia gospodarcze­
go, ale nawet mogłaby sytuacji gospodarczej 
Francji poważnie zaszkodzić. P. Duehemin u- 
waża, że jedynie obecna polityka gospodarcza 
i finansowa rządu francuskiego może ochronić 
państwo przed wszelkiemi zaburzeniami gospo. 
darczemi.

Tanie; niż za cenę
ilLETU El. MŁAW  
rruźersy podróżować

S A M O L O T A M I  P .  L .  L .  „ L 0 T “

D z i ś  n a  e k r a n i e  teatru świetlnego „ U C I E C H A "  Starowiślna 16.
a  f m  a  I  *nana powszechnie * filmu ,CZIBI*

WsS CR 0  B w nowym arcydziele humoru

„Wiosenna P arad a”
(F r iih ja h r s  p a r a c ie ) . Komedia austrjacka w języku niemieckim- Sc.narjusz: Hubert 
Marischka. — Muzyka Robert Steli. — W głównych rolach: Wolf P- Retty, Paweł IPir- 
hlger, Hans Moser, Tibor v. Halsnay, Theo Lingeu, Hans Richter, Frłtz Imhoff, Anton

Pointner, Adela Sandrock i inni.
Zdjęcia wykonano w Burgu Cesarskim w Wiedniu.
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Pościg za spiskowcami macedońskimi.
Sof ja, 25. ,10. (PAT.) W pobliżu granicy 

turecko-bułgarskiej, bułgarska straż graniczna 
zatrzymała w chwili usiłowania przekroczenia 
granicy dwóch osobników. Prawdopodobnie są. 
to Drangow i Nastew, członkowie centralnego 
komitetu rewolucyjnej organizacji macedoń­
skiej. jedni z najbliższych współpracowników 
Aiichajłowa. Ostatnio poszukiwani byli przez 
bułgarskie władze bezpieczeństwa. Aresztowani 
przewiezieni zostaną do Sofję celem ustalenia 
ich identyczności.

Oświadczenie premjera bu łgarsk iego .
Sofja 25. 10. (PAT.) Premjer Georgjew o- 

świadczył przedstawicielom prasy, iż scbwyta- 
ni w pobliżu K urtalak macedońscy teroryści 
należą do najwybitniejszych przedstawicieli te­
go ruchu. Jeden z nich prawdopodobnie mace­
doński wojewoda Drangow, przez jugosłowiań­
ską prasę był uważany za łącznika pomiędzy 
organizacjami ehorwackiemj a macedojskiini 
terorystami.

Aresztowania w Rumunji.
Paryż, (PAT.) Agencja H arasa donosi z 

Bukaresztu: Dzienniki podają, iż policja a resz-' lewego płuca.

łownia obywatela francuskiego, bułgarskiego 
oraz jednego Chorwata. Aresztowania te po 
zostają rzekomo w związku z zamachem w 
Marsy] ji.

Budapeszt. (PAT). W ęgierska agencja tele­
graficzna donosi, że władze wigierskie podda­
ły badaniu i umieściły pod nadzorem policji 
kilku przebywających na Węgrzech emigran­
tów' chorwackich. Dalsze śledztwo w toku.

Paryż, (PAT.) Deputowany Paryża Doinman 
ge zgłosił interpelację prezesa rady ministrów 
w sprawie zamachu marsylskiego. Donrmangc 
domaga sio surowego ukarania odpowiedział, 
nych za bezpieczeństwo króla Aleksandra funk- 
cjonarjuszów Surete Naticnale, tego bowiem 
wymaga zarówno godność Francji, jak i zwy­
czaje międzynarodowo.

Gen. Georges zd r o w s zy .
Paryż, 25. 10. (PAT.) Generał Georges, k 

ry byl ranny podczas zamachu marsylskiego. 
czuje się obecnie o tyle lepiej, iż za kilka dni 

I będzie mógł być przewieziony do Paryża, gdzie 
dokonana będzie operacja wydobycia kuli

Dzli i ( • r i i i a n n l i
i i WANDA 9 9 w taatrz* iwiatlnym

Nowa karta w dziejach kinematografii! — Nie było niczego podobnego od czasów rzymskich 
cyrków. — Największe arcydzieło stworzone pod kierownictwem W. S. VAN DYKE’A twórcy 

„Człowieka M ałpy', „Trader Horn* i Eskimo* —

M I Ł O Ś Ć  T A R Z A N A
miłości. W rolach głównych J O H N Y  W E I S S M U L L E R
Człowiek o zwierzęcych nerwach, sławny mistrz pływacki, który w filmie tym dokazuje cudów  
zręczności i siły. — oraz czarująca M cu raan  0 , S u llIvan , N e li H a m ilto n , P a w e t  Ca-
v e n a u g t i .  — R e t. C edric G lb b e n s  — Sensacja goni za sensacją. — Przygody, które 
każdego wprawią w osłupienie. — Największa napięcie — najeiekawaza akcja — najczulsza 
miłość. — Film „Człowiek Małpa' był zaledwie Vloo częścią tego niebywałego arcydzieła, 
którego się nie da opisać. — Kaidy musi je zobaczyć. Mimo niebywałych kosztów nabycia 
tego filmu ceny, miejsc niezmienione. — Ponadto w  programie: Międzynar. Zawody Balonów 
Wolnych o pnhar Gordon Bennetta w Warszawie. — Początek seansów w dnie powszednia 
o godz. 5, 7 i 9 10 w niedzielę i święta o g. 3 pop. Program Nr. 6. Sala centralnie wentylowana.
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Japońsk ie  rekordy polskiej mistrzyni.
Tokio. (PAT.). Dziś, we czw artek  rano 

o godz. 10-tej min. 15 p rzy b y ła  do Tokio 
p. W alasiewiczówna, k tó ra  uprzednio b a ­
w iła  w  K yoto. N a dw orcu w  Tokio p. W ala- 
siewiczówne pow itali przedstaw iciele jap o ń ­
skiego zw iązku lekkoatle tycznego  oraz tłu ­
m y publiczności J a k  donosi japońska  agen ­
cja .,Rengo“ p. W alasiew iczów na startow ać 
będzie dnia 28 bm. w  Tokio w  meczu Polska 
'Japonja.

W e środę startowała na zawodach w K yo­
to i ustanowiła nowy rekord św iatow y w  bie­
gu na 250 metrów, uzyskując w spaniały  
w ynik  32.3 sek. P oprzedni reko rd  gorszy 
b y ł o przeszło sekundę i należał do angielki 
Edwardes.

P onad to  p. W alasiewiczówna w  tych  
samych zawodach wygrała bieg na 80 mtr. 
w  doskonałym  czasie: 10,4 sek.. wreszcie 
b ra ła  rów nież udział w rzucie dyskiem, zaj­
m ując i w  te j konkurencji pierw sze miejsce.

Niezwyczajne wyjaśnienie katastrofy.
Wadowice, 25. 10. (PAT). Przyczyną osunię 

cia się (!) połowy mostu (!) w Barwałdzie śred­
nim było zupełne zbutwienie pilotów mosto­
wych na wysokości zwierciadła wody i uszko­
dzenie ich w czasie powodzi. Most ten miał być 
w najbliższych dniach rozebrany i celem utrzy­
mania komunikacji rozpoczęto (?) już budowę 
objazdowego mostu prowizorycznego. W dniu 
katastrofy na drodze, z powodu jarm arku w 
Kalwarji. ruch był bardzo wzmożony. Ofiarami 
katastrofy są szewcy z Andrychowa, którzy po 
wracali z jarmarku. Śledztwo w sprawie k a ta ­
strofy prowadzą władze prokuratorskie i sądo­
we.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 25. 10. (Telef.). Giełda dewizo­

wa: Belgja 123.65, Holandja Londyn
26.38, Nowy Jo rk  5.28, Oslo 12-mO, Paryż
34.91, P raga 22.10, Szwajcarią. 1^ .74 , ^.ztok- 
holm 186, Włochy 45.38, Berlin 2 3.30 Obroty 
mniej niż średnie, tendencja niejednolita. Dola­
ry  prywatnie 5.36, rubel złoty 4.58, dolar złoty
8.91, m arka niemiecka prywatnie 188., unt 
szterlinógw 26.38.

Papiery procentowe: Budowlana 48, stabi­
lizacyjna 78.75, premjowa dolarowa 54.40, kon 
wersyjna 67.75, dolarowa 74.25, listy i obliga­
cje banków państwowych bez zmian.

Akcje: Bank Polski 96.
Tendencja dla pożyczek państwowych prze­

ważnie utrzymana, dla listów zastawnych nie- 
jedolita, obroty akcjami małe. i

H ajd a m a ck ie  noże.
Lwów, 25. 10. Teicf.). W Batiatyczach po­

wiat Kamionka Strumiłowa, ludność ruska u- 
rządziia obchód ruskiej kultury przy udziale 
ludności polskiej i ruskiej. Po zakończeniu uro 
czystości grupa nacjonalistów ukraińskich, u- 
zbrojona w noże, napadła na powracających do 
domów uczestników obchodu i wiele osób po­
raniła.

'U -A

Meksyk rozpoczął wydalanie duchownych katol.
Stan Golina za m k n ą ł ostatnie 2 kościoły.

Meksyk, 25. X. (PAT.). Jak donoszą ze^ ie  było setninarjum duchownie. Przy wltro-
Stanu Guerroro, tamtejsze władze stanowe 
wydały zarządzenie, aby biskup Chilapy 
oraz wszyscy inni duchowni katoliccy opu­
ścili w ciągu 72 godzin terytorjum tego Sta­
nu. Duchowni ci stoją pod zarzutem pogwał­
cenia przepisów' konstytucji.

W stanie Chihualua władze Stanowe po­
leciły zamknąć kościół, w którym prowadzo-

czeniu policji znajdowało się w kościele  
22 seminarzystów', którzy wraz z księżmi zo«' 
stali niezwłocznie usunięci.

Dziennik katolicki „Pałabra" donosi ze 
Sianu Cołina o zamknięciu w tym  Stanie 
dwóch ostatnich kościołów i wysiedleniu  
wszystkich duchownych. (P atrz  art na stro-
nie 2-giej — U w. Red.). W

Dalsze zbrodnie obłędu bezbożnictwa.
Paryż, 25. X. (PAT.). Z Meksyku donoszą: W ładze w ydaliły z kraju arcybiskupa 

prowincji Chiapas; arcybiskup Stanu Oxaga schronił się do Gwatemali. Zamknięto 
wszystkie kościoły w Stanach Todasco, So nora, Chiapas i Colima. WTszyscy biskupi
i księża stanu Guererro otrzymali wezwanie 

trzech dni.
do opuszczenia granic państwa w ciągu'

W Asturji zamordowano konsula Belgji.
Bruksela, 25. 10. (PAT.) Konsul belgijski 

w Santader Staxlars, który w początku paź­
dziernika udał się do Oviedo, zabity został 
przez powstańców wystrzałem z rewolweru w 
bollu hotelowym.

Wyroki śmierci i nowe zbrodnie
Madryt, 25. 10. (PAT.) Trybunały wojenne 

do tej pory wydały 16 wyroków śmierci na 
terenie objętym przez ruch rewolucyjny w As- 
turji. W najbliższym czasie przed trybunałem 
wojennym w Oviedo stanąć ma jeszcze kilkaset 
osób.

Madryt, (PAT.) W Oviedo znowu wybuchła 
bomba, rzucona przez rewolucjonistów7. Wy­
buch zabit na miejscu czworo dzieci.

Rozmiary i metody zniszczenia.
Paryż, 25. X. (PAT.). Z M adrytu donoszą: 

P rem jer Lerroux ośw iadczył, że powstanie 
w Asturji zostało ostatecznie zlikwidowane. 
Asturja była Verdun powstańców-.

K iedy powstańcy wysadzili w powietrze 
liceum w  Oviedo, używając w tym celu dwie 
tony dynamitu, w  gmachu znajdowało się

jeszcze wiele osób. Siła eksplozji była tale 
wielka, że zniszczyła doszczętnie m etylka  
liceum, ale około 10 domów, znajdujących 
się w pobliżu. L erronx  oznajm ił, iż rząd nie
pow oduje się uczuciem  zem sty i nie zamie­
rza stosow ać żadnych zbytecznych represyj.
Pragnieniem  jego je s t przyw rócenie au to ry ­
te tu  p raw a. 1

Paryż. (PAT.). Z M adrytu donoszą; 
W szczęto dochodzenia przeciw ko cudzo­
ziemce. k tó ra  w ystępow ała  pod pseudoni­
mem „Fleur de Lys“ . J e s t  ona oskarżona, 
że p e rtrak to w ała  w Szwajcarii w sprawie za­
kupu 30 tysięcy  karabinów, używanych 
w armii szwajcarskiej, po 150 pesetów  za 
karab in .

Do Oviedo p rzybyli m inistrow ie w ojny, 
spraw iedliw ości i rob ó t publicznych. Biorą 
cni na  miejscu udział w7 dochodzeniu, pro- 
wad-zonem przez wdadze sądowe.

W  ciągu ostatn ich  dni pogrzebano w Ovie- 
do około tysiąca ofiar powstania. W  całem  
zagłębiu górniczem  'Asturji znajduje się 
obecnie przeszło 22.000 wojska.

Czy zmiana polityki Francji wobec Niemiec ?
Długa ro zm o w a  u kanclerza H itle ra .

lekarz
zaopatrzony Św. Sakramentami zmarł 
dnia 25 października 1934 r. w Kra­

kowi# przeżywszy lat 68.

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e

słane przez kanclerza  rządow i Yeputiliki 
z pow odu zam achu m arsylskiego o raz 'śm ier­
ci min. spraw  zagranicznych. 4  ‘1

Berlin, 25- października. (PAT.). A m ba­
sador francuski w Berlinie Francois Poncet 
odw iedził dziś kanclerza  Hitlera i złożył mu 
podziękow anie za  w yrazy w spółczucia prze-

Berłin. (PAT.). W izyta am basador:' • "ncuskiego Ponceta u kanclerza Hitlera trw a ła  
bardzo długo. W rozmowie uczestniczył także minister spraw zagr. von Neurath. Do 
rozmowy tej tutejsze koła polityczne przywiązują wielkie znaczenie i komentują ją  

jako pierwszy krok min. Layala do nawiązania kontaktu z rządem Rzeszy.

odbędzie się w sobotę dnia 27 b. m. 
o godz. 11 "30 w kaplicy na cmentarzu 
rakowickim, poczem nastąpi ekspor- 
tacja zwłok do grobowca rodzinnego.
O czem zawiadamiają w nieutulonym  

żalu pozostali

D zieci,  S i o s t r y  i Rodzina.

Telefony w arszaw sk ie  potan ie ją ?
Warszawa, 25. 10. (Teicf.). Sprawa rewizji 

cpłat abonamentowych za telefony w Warsza­
wie nie weszła jeszcze w stadjuni ostateczne,
ale jest przedmiotem rozmów. Propozycje za­
rządu Pasty, zmierzające do rewizji obecnych 
opłat są rozpatrywane przez Ministerstwo 
Poczt, które zażądało dodatkowych w y ja śn ie ń .

Rada Nadzorcza Pasty  zebrała się dziś na 
specjalne posiedzenie, na kt.órem postanowiono 
udzielić dodatkowych wyjaśnień. Ministerstwo 
uzyska w ten sposób podstawę do rozważenia 
zakresu zmian w opłatach za korzystanie z te­
lefonu w stolicy.

  c#-------
Warszawa, 25. 10. (Telef.) Zgodnie z zapo­

wiedzią ministra oświaty o nowym podziale 
roku szkolnego w szkołach zawodowych, za­
kończono w dn. 20 bm. zajęcia w szkołach rol­
niczych. Są to jedyne niemal za-kłady nauko­
we czynne tylko od wiosny do jesieni.

Paryż. (PAT.). „P aris Soir“ zam ieszcza­
jąc  w iadom ość o w izycie am bas. P onceta  
u kanclerza  H itlera , dodaje, iż w izy ta  prze­
ciągnęła się i niewątpliwie posłużyła obu 
mężom stanu do omówienia stosunków  
francusko - niemieckich. D ziennik łączy tę 
w izytę z fak tem , że mąż zaufania H itlera  
von Ribbentropp ma w ygłosić przez radjo 
przemówienie, w  którem stwierdzi gotowość 
Niem iec do w zięcia udziału w  przerwanych

od szeregu m iesięcy pertraktacjach rozbro­
jeniowych. D ziennik pisze: „T rzecia Rzesza 
uw aża więc, że nadeszła chwila rozpoczęcia 
rozm ów m iędzynarodow ych".

.,LTntransigeant“ zaznacza, że rozmowa 
am basadora P once ta  z kanclerzem  Hitlerem  
świadczy dobitnie o tern, że sprawa stosun­
ków francusko-niemieckich w dalszym ciągu  
stanowi troskę obu państw.

 o o ° ° o o  -

JAPOŃSKI MINISTER „SPRAW ZAMOR­
SKICH".

Tokio, 25. 10. (PAT). Dzisiaj raco cesarz 
podpisał nominację hr. Hideo Kodama na sta­
nowisko ministra „spraw zamorskich". Dotych 
czas portfel tego ministerstwa znajdował się w 
rękach premjera Okada.

ZAKAZ WYWOZU BRONI.
Warszawa, 25. 10. Z dniem 20 bm. wydano 

zakaz wywozu broni i materjału wojennego do 
Boliwji i Paragwaju.

Warszawa, 25. 10. (Telef.). Dotychczasowy 
poseł węgierski w Warszawie p. Matonszka 
przechodzi na stanowisko posła w Bukareszcie,
zaś do W arszawy ma przyjść obecny minister 
rolnictwa Kallay, który był już w Warszawie.

ffo zam k n ięc iu  k ron ik i.

Wyrok na Budzisza i towarzyszy.
Dzisiaj o godzinie 7-mej w ieczorem  Sąd 

O kręgow y w  K rakow ie po dw ugodzinnej n a ­
radzie w ydał w yrok  w  spraw ie W ł. Budzisza 
i t owarzyszy. Budzisz uznany  zosta ł w innym

defraudacji, udziału  w fałszerstw ie p ienię­
dzy i założeniu oszukańczej spółdzielni. —• 
K otarbę uznano w innym  udziału w przygo­
tow aniach do fałszow ania pieniędzy. P em e- 
tza  w innym  udziału  w  fałszow aniu p ieniędzy 
oraz w innym  nielegalnego przekroczenia g ra ­
nicy, zaś Ł azarska  uznano w inną udziału  
w fałszow aniu pieniędzy, oraz przyjęciu  
pew nej snm y ze zdefw indow anych przez B u­
dzisza pieniędzy.

Sąd skazał W ł. Budzisza na łączną karą 
5 lat więzienia i utratę praw na lat 5. —* 
Kotarbę na 1 i pól roku więzienia i utratę 
praw na lat 3. —  Pernetza na jeden rok  
więzienia i 3 lat utraty praw. —  Łazarska 
otrzymała 1 rok więzienia i utratę praw na 
lat trzy. Perndzow i zawieszono wykonanie 
kary na lat 5. Łazarskiej na lat trzy. Poza- 
tem  zasądzono powództwo cyw ilne od Bu­
dzisza na rzecz Uniwersytetu w w ysokości 
40.000 zł.

ZA PRZEMYT SACHARYNY.
Policja krakowska dokonała w dniu wczo­

rajszym aresztowania znanego kolarza śląskie­
go Ewalda Rurańskiego pod zarzutem przemy­
cenia 10 kg. sacharyny z Niemiec do Polski. 
Rurański pochodzi z Król. Huty.,
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Dług Hanki Wolskiej.
Pow ieść współczesna.

H an... Lachow icz zaczai śmiać się, idąc 
n a  jej spotkanie, był uosobieniem  zadow o­
lenia, naw et zachw ytu, w okienku kabiny 
u k aza ła  się rozradow ana tw arz Górki, uśmie 
chałi się elektrom onterzy ze spiralnych scho­
dów  ,,Vis‘u“ pochyliły  sio wdól roześm iane 
tw arze  robotników  — w szyscy byli zado- 
woleni. ponieważ przyszła kobieta , dziwna 
i zagadkow a jak aw antu rn ica, k tó re j n ieod ­
p a rty  urok, zdaw ało się. działał naw et na 
m aszyny. Z Lachowiczem  była w p rzy ja­
cielskich stosunkach , dobrze znała w szyst­
k ich  jego pracow ników , m iała dla każdego 
odpowiednie słowo, poufale klepała po ra ­
mieniu samego ..pana naczeln ika11, k tó ry  
ta k  dalece n asiąk ł .alkoholem, że mocno za­
latyw ało  od niego i w te dni. k iedy  nie pil.

Han... tak  nazyw ał ją  Lachowicz, tak  sa ' 
mo mÓATił ,,pa,n naczeln ik11 Górka i wszyscy 
pracow nicy. Han... N ikt nie- zastanaw iał się 
nad  tern, czy je s t to imię. czy nazwisko.

Lachowicz spojrzał na ręce. N igdy nie 
w itał się z nią, k iedy  były  brudne. Pobiegł 
do um yw alni, podstaw ił głowę pod strum ień 
zim nej w ody, w yszorow ał szczotką zatłu- 
szczone, wysm olone ręce i spiesznie wrócił, 
nie uk ryw ając  uśm iechu szczerej radości. 
Do te j pory  nie wiedział, kim ona jest. jak 
się nazyw a, gdzie m ieszka, nie w iedział nic

a' nic. Z jaw ia się każdego w ieczora, niewia 
domo skąd ; w racali razem  do m iasta  i zaw ­
sze na P lacu  Zam kow ym  żegnali się do dnia 
następnego . O taczała ją  tajem nica bajki. —  
Jed n ak  nie by ła  księżniczką z bajki, gdyż 
m ożna było w ziąć ją  po koleżeńsku za ra ­
miona- i tak  po trząsnąć, . że w łosy spadały  
na policzki; te  czarnow łosą kobietę o glę 
bokich szarych  oczach m ożna było sobie 
w yobrazić we w szystk ich  sy tuacjach  życia 
codziennego bez najm niejszej ujm y dla jej 
niezw ykłego uroku.

H anka W olska obrzuciła Lachow icza 
długiem , zadowolonem  spojrzeniem ; kochała 
go, g d y  był p rzy  swoich m aszynach.

— Mam b ile ty  do ,,L etniego11 na premje- 
rę. P rędko  do domu, trzeba  się przebrać!

Ale tego w ieczora te a tr  nie był im są­
dzony...

R o z d z i a ł  XII.

Gdy przyjechali do willi na  ul. Po tocka, 
M ateusz zam eldow ał o tw ierając bram ę, że 
w pracow ni od dw óch godzin czeka pan, 
z k tórym  nie m ógł się dogadać, ogrom nego 
w zrostu, bardzo elegancko ubrany, podobno 
jak iś  profesor z W iednia.

—  S innkraft! —  zaw ołał z bezgranicz- 
nem zdziwieniem  Lachowicz. S innkraft, k tó ­
ry  przed k ilkom a tygodniam i omal nie w y­
prosił go ze swego domu!

W yprzedził pannę W olską, przeskoczył 
jednym  susem  stopnie ta ra su  i w leciał do 
hallu  w tym  sam ym  m om encie, k ied y  p ro ­
fesor w ychodził z pracow ni. Spotkali się na

środku przedpokoju  pod lam pą, po chwili 
weszła H an k a  W olska.

—  H orr Lachowicz! — pow iedział głoś­
no niespodziew any gość.

Zdawało się, że obaj m ężczyźni w padną 
sobie w  objęcia: sław ny uczony i skrom ny, 
n ieznany  inżynier polski. .Jednak do tego 
nie doszło. P rofesor S innkraft poham ow ał 
sic i usiłu jąc nadać swej bytności charak te r 
przypadkow ej rew izyty , złożonej z okazji 
p rzy jazdu  do W arszaw y w jakiejś innej spra 
wie, powiedział:

—  Postanow iłem  odwiedzić pana. Jestem  
pierw szy raz w W arszaw ie i bardzo mi się 
podoba u w as. Przedew szystldem  rzuca się 
u- oczy duża ilość ładnych  kobiet. Ta pani 
jest w yjątkow o piękna. M ałżonka?

Zaskoczony nieco Lachow icz podprow a­
dził p rofesora  do dziew czyny:

—  Ona nie m a nazw iska —  ośw iadczył 
dum nie, lecz z pewnym  pośpiechem , św iad­
czącym  o zakłopotaniu . —  N azyw am y ją  
Han. T ak . C ałkiem  poprostu. Han!...

P ro fesor S innkraft schylił się przed k o ­
bietą. k tó re j trzeba było w ierzyć bez zastrze­
żeń. że napraw dę ta k  się nazyw a; uczynił 
to  z ta k ą  n a tu ra ln ą  sw obodą, jak b y  było 
rzeczą jasną, że innego im ienia nosić nie 
mogła.

Zasiedli w  g łębokich fo telach  dokoła  k o ­
m inka. Zapanow ało naprężone, nerwowe 
milczenie. P rzerw ał je Lachowicz:

—  W olno zapytać, czemu zaw dzięczam y 
zaszczytną w izytę p an a  profesora?

Profesor obrzucił go przenikliw em  spoj­
rzeniem , w łożył ręce w kieszenie spodni i za­
czął w staw ać. Bvł ta k  w ielkiego w zrostu, że

sam proces w staw ania  zajął sporo czasu. 
W reszcie w yprostow ał się. S ztuczny uśmiech 
grzeczności znikł z jego twaTzy i te raz  g ło ­
w a sta ła  się podobna do głow y drapieżnego 
p taka .

—  D obrze, panie Lachow icz, będę szcze­
ry. P rzy jechałem  do W arszaw y specjalnie 
poto, b y  pana zdem askow ać!

—  O, panie profesorze, to  nadzw yczaj­
nie uprzejm ie z pańskiej s trony  —  rozpro­
m ienił się Lachowicz.

U sadowili się w  loży. Lachowicz ze szcze 
gólną uw agą ułożył m enu, zam ówił trunk i; 
chciał w praw ić profesora w  dobry  hum or 
i zjednać go sobie.

N ic nie znacząca rozm owa urw ała się. 
gdy  podano k on jak . czarną kaw ę o silnym  
arom acie i k ilk a  pudełek  cygar, k tó re  inży­
nier p rzysunął do gościa. Ja k iś  czas palili 
m ilcząc.

Nagle H an k a  W olska zauw ażyła, że 
tw arz S innkrafta  w  jednej chwili zm ieniła 
w yraz, s ta ła  się surow a, n iedostępna i  zim­
n a : zapom niał o obecności p ięknej kob ie ty  
p rzy  stole, skierow ał n a  Lachow icza ostre, 
przenikliw e spojrzenie i pow iedział zmienio­
nym  głosem :

—  W ięc jak  to  by ło? E te r  we wszech- 
świecie chciał pan  w praw ić w  ruch? Zdaje 
mi się, że ta k  pan sform ułow ał swój po­
mysł!

—  D okładnie tak ! —  odpowiedział La­
chowicz z prom iennym  uśm iechem . — I  w ó­
wczas pan mnie nazw ał u top istą.

(Ciąg dalszy nastąp!)'.

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Krakowie 

Rewiru VHX Batorego 25.
/Vm. Km. 1049/34 i 1055/31. 
dnia 25 października 1934.

Strona zobowiązana: Józef Graboś i nieobjęta masa spadkowa ś. p. Józefy Grabosiowej 
zastąpionej przez tegoż Józefa Grabosia jako jej kuratora.

E d y k t  l i c y t a c y j n y
oraz wezwanie tlo zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek strony egzekwującej Komunal­
na j Kasy Oszczędności Powiatu krakowskiego 
w Krakowie przez ad w. Dra Karola Lewan­
dowskiego w Krakowie odbędzie się dnia 
26. XI- 1934 o godz. 9.30 przedp. w Sądzie 
Grodzkim przy ul. św. Jana w Krakowie w biu. 
rze Nr. 3 na zasadzie zatwierdzonych warun­
ków, licytacja następujących realności:

Księga gruntowna Kraków Dz. XV. Nowa 
Mieś. Whl. 245. Oznaczenie realności: Parcela 
budowlana lkat. 256 i parcele grantowe lkat.
52/2, 53/2, 54/2. 54/5, 57/18. Dom jednopiętro­
wy murowany kryty blachą, dobudówka pię­
trow a murowana kry ta  papą t. z w. warsztaty, 
przybudówka parterowa kryta papą, dobudów­
ka parterowa t. zw. kuźnia i dobudówka mu­
rowana parterowa zawierająca garaż wraz z in. 
nemi przynaJeżnościami. — W artość szacunko­
w a wraz z przynależ. Zł. 67.408.89. Najniższa 
oferta Zł. 33.704.45.

Do realności wlil. 215 ks. gr. gra. kat. K ra­
ków Dz. XV. Nowa Wieś należą, następujące 
przynależności: brama wjazdowa żelazna, par­
kan drewniany, 5 sztuk drzewek owocowych 
i studnia.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastą­
pi. — Wadjum wynosi Zł. 6.740.S9.

Sąd Grodzki w Krakowie, jako sąd hipo­
teczny zanotuje wyznaczenie terminu licyta­
cyjnego.

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w szcze. 
góiności wierzycieli hipotecznych, dalej wierzy­
cieli. których pretensje powstały z tytułu u- 
dzielenia kredytu lub oparte są na zapisie kau­
cyjnym, wreszcie organów' publicznych wymię, 
rzających podatki i daniny publiczne.

Do wiadomości.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

łych realności dokumenty (wyciag^taburalny. 
wyciąg katastralny, protokoły oceniania i t. d.'; 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
w godzinach urzędowych w dziale, kancelaryj­
nym., podanego wyżej Sądu Grodzkiego.

Takie prawa, wobec których niniejsza licy­
tacja byłaby niedopuszczalna należy zgłosić wr 
sądzie najpóźniej na wyznaczonym terminie li­
cytacyjnym przed rozpoczęciem licytacji, ina­
czej pretensjo tego rodzaju co do samej nie- 
Tuchomośei nie miałyby już znaczenia.

Osoby dla. których jakie prawa lub ciężary 
rta powyższych nieruchomościach bądź obecnie 
są już wpisane, bądź w- toku postępowania li­
cytacyjnego powstaną, zawiadomi się o dal­
szych wyd&Tzemaeh tego postępowania tylko 
przez ogłoszenie na tablicy sądowej." jeśli nic 
mieszkają w okręgu tego sądu i nie w<każą 
mu pełnomocnika do doręczeń w siedzibie są­
du zamieszkałego.

Ogólne wezwanie wierzycieli hipotecznych.
Z wyjątkiem wierzycieli, którym służy łącz­

ne prawo zastawu, lub których wierzytelności 
są warunkowe wzywa się wszystkich innych 
wierzycieli, mających pretensje, hipotecznie u- 
bezpieczone na tych realnościach. aby najpóź­

niej na dni 8 przed terminem licytacyjnym o-
świadczyli, e-zy żądają zaspokojenia swych 

wierzytelności przez zapłaty w gotówce, lub 
też zgadzają się na przejęcie długu przez na­
bywcę, a uwolnienie dotychczasowego dłużnika.

Kto najpóźniej na dni 8 przed terminem 
licytacyjnym nie zażąda zaspokojenia swej 
wierzytelności przez za.platę w gotówce, tego 
uważać się będzie za zgadzającego się na 
przyjęcie długu przez nabywcę jakoteż na u- 
wolnienie dotychczasowego dłużnika; później­
sze żądanie zapłaty w gotówce mogłoby być 
uwzględnione tylko za zgodą nabywcy.

Osobne wezwanie wierzycieli, których pre­
tensje powstały z tytułu udzielenia kre­
dytu lub oparte są na zapisie kaucyjnym.

W szczególności wzywa się wierzycieli, na 
których rzecz wpisane jest prawo zastawu dla 
wierzytelności powstałych z tytułu bądź udzie­
lonego kredytu, bądź prowadzenia interesów 
albo ewikcji, albo też odszkodowania, aby naj­
później na terminie licytacyjnym przed rozpo­
częciem licytacji oznajmili, ile wynoszą już ich 
pretensje do strony zobowiązanej z tych sto­
sunków prawnych wynikające.

Powyższe oświadczenia i oznajmienia na­
leży wnieść do sądu. pisemnie lub ustnie do 
protokołu.

Wezwanie organów publicznych w sprawie 
podatków i innych danin publicznych.

W myśl § 172 ustat. ost. ord. egz. wzywa 
się organa publiczne powołane do wymierzaniu 
i ściągania podatków, dodatków, liależytości 
i innych danin publicznych, z realności, aby się 
oświadczyły najpóźniej na dni 8 pTzed termi­
nem licytacyjnym, czy zaspokojenie tych na- 
leżytości, o ile one są hipotecznie zabezpieczo­
ne na wyżej wymienionych realnościach. żądać 
będą. przez zapłatę w gotówce lub zgodzą się 
na przyjęcie długu przez nabywcę z równo- 
czesnem uwolnieniem dotychczasowego dłużni, 
ka.

Gdyby najpóźniej na dni 8 przed terminem
licytacyjnym nie zażądano w sądzie zapłaty 
w gntćwce. byłoby to uważane za zgodzenie 
się na. przyjęcie długu przez nabywcę później­
sze żądanie zapłaty w gotówce mogłoby być 
uwzględnione tylko za zgodą nabywcy.

Zalegające aż do terminu licytacyjnego po­
datki. dodatki, nalnżytości i inne daniny pu­
bliczne. które od tej nieruchomości mają być 
opłacone, wraz z procentami i innemi należyto, 
ściami iibooznemi. o ile nie są jeszcze hipotecz­
nie zabezpieczone, należy zgłosić najpóźniej na 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy­
tacji. inaczej bowiem pretensje te bez względu 
na pierwszeństwo, jakie im zresztą przysługuje 
byłyby zaspokojone z masy podziałowej dople 
ro po zupełnem zaspokojeniu wierzyciela egze. 
kwującego.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru YTH.
(—) Mgr. Władysław Wyrobek.

NA LISTOPAD I
Św. ALFONS M. LIGUORI: Przygotowanie na śmierć (Roz­

myślania o prawdach wiecznych)
BARTMANN, B. Ks.: Nanka o c z y ś c n ...............................................
D0SENBACH S. Ks. T. J.: Miesiąc dusz czyścowych . . .
MORAWSKI A. Ks.: Cuda Łaski miłosierdzia Bożego, oraz

nowenna za dusze w czyścu c ierp ią ce .......................................
Nabożeństwo żałobne, zawierające nieszpory, egzekw je, Mszę 

św iętą, absolucję, kondukt, procesję, opr....................................
NIEDBAŁ L. Ks.: Dzień, on dzień Gniewu Pańskiego. Obja­

śnienia i rozważania pieśni o Sądzie Boskim . . . .  
ROSSIGNOLI O. G.: Cuda Boże w św. duszach czyścowycb, I/II
SCHIKORA O. R.: Lekarstwo na ś m i e r ć .......................................
Mszał żałobny, opr. w czarne płótno format 32 X 23 . .
Mszał żałobny, opr. w czarne płótno format 35 X 25 .

p o l e c a :

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. sw. Krzyża 13.

zł. 4—
1.80

—.90

V — .80

?J "4—

1.50
2.40

V —.20
n 13.20
n 15.20

Komornik 
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru I. 

ul. św Gertrudy 23.
Sygn. I. Km. 2004/34. 
dnia 18 października 1934.

Obwieszczenie.
W dniu 7 listopada 1934, o godz. 10-tcj, 

sprzedane będą w Krakowie w drodze publicz­
nej licytacji, następujące ruchomości: w Ryn­
ku Głównym L. 22. urządzenie domowe i ma­
szyna do szycia, przy Placu Groble L. 5, auto 
„Cadillac11. Ruchomości te ocenione będą w cza 
sie licytacji. (Art: 588'. §. 2. k. p: c.) Można je 
oglądać w powyższym dniu i pod wskazanym 
adresem o godzinie 10-tej.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
(—) Mgr. Stanisław ścierański.
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Przepuklinowe Pasy
O p a s k i  B r z u s z n e

Suspennorja, prostotrzym acze

Aparaty o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 

Wykonuje we własnej pracowni

Narzędzia Lekarskie
oraz

uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowania

L. Knapiński Kraków
ul. Mikołaiska7.Tel.150-50

i«>  t. tri .  ł.L » y a .ę

KAPE LU SZE
dla Przewiel. Duchowień­
stwa poleca kapelasznik  

damski i męski
JAN KU R Z Y D Ł O
Kraków ul. św. Jana 12, 
również wykonuje w szel­
kie roboty w zakres ka- 
pelnsznictwa wchodzące. 
Wykonanie staranne. Ce­

ny niskie.

t U d o w a  po organiście 
niezależna — lat 50 

doskonała gospodyni. — 
Przyjmie posadę na ple- 
banji. Oferty do Gtosu 

su Narodu dla Wdowy.

§n t e y $ e n i n s  osoba — 
młoda, dobrze gotuje, 

prowadzi samodzielnie — 
gospodarstwo, szuka po­
sady. Zgłoszenia admini­
stracja „Głosu Narodu “ 

pod „Gosposia”.

W ITRAŻE I OSZKLENIA W 0E 0W 1II
od zł. 25 —  metr Kwadratowy

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  wykona znany od 1902 r.

HRABIOWSKI ZAKŁAR WITRAŻÓW i OSZKLENI

S. G. Ż E L E Ń S K I
HraKów, Alcfa Krasińskiego 25. Tel. 10610

(dom vrlasnu) 
przyimute równleł reparacje 1 odnowy.

Fachowa obsługa. Fachowa obsługa.
Kosztorysy i porada bezpłatnie. Dostarcza również, ramy lub szyny żelazne

15 złotych medali w 31 lat pracy.
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.Wydawca za „Głos Narodu" Skę i  ofr. odpow. K. tłolekaa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia ..Głosu Narodu11 pod zarx, R. Ferką,.


